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Echa aresztowania Alwenslehena

Rzesza Niemiecka nie miała, j a ­
k o  e a i o ś c, uregulowanych stosun 
ków  z W u lj  hanem. Konkordaty były 
zawierane przez poszczególne krajt 
zw iązkow e: przez brusy w r. 1919, 
Bawarję  w 1924, Badenję w 19132 r. 
Treść  len nie jest jednakową. Naogót 
w krajach katoiickich kościół posia­
dał z tytułu tych konkordatów znacz­
nie 'Większą Merę w p ly w jw .  Nprz. w 
Ra w ter Ji i Radenji sprzeciw państwa 
co do kandydatów na wyzsze stano 
wikka koscie-ine nie mml charakteru 
wiążącego. Inaczej w- Prusach.

Zawarty  obecnie konkordat pomię 

dzy Rzeszą Niemiecką a btolicą Apo­
stolską, którego tekst przed  paru dn. 
zosiai ogłoszony, po raz pierwszy us 
tanawia pewne o g ó l n e  z a s a d y  

stos mik u Kościoła do  państwu me 
mieckiego. nam iarem rządu Hitlera 
było z a s t ą p i e n i e  iprzez nowy 
konkordat wszystkich dotychczas o- 
howiązujących partykularnych kon 
kordatów. Narazie do tej „u n if ikac j i "  
lue doszło —  prawdopodoDme wsku­
tek niechęci \V atykuiiu, jednakże o 
gólne zasady uznane, zostały za p o ­
w s z e c h n i e  o b o w i ą z u j ą c e .

Komentarz urzędowy, opuuńko 
wany wraz z tekstem konkordatu za 
powiada wyraźnie, że pozostanie w 
mocy konkordatów k ra jow ych  jest 
ty łko t y m c z a s o w e  ni, bow iem  
równoleg le  z l ikw idac ją  odrębność 

krajowy ch zniknąć będą musiały i od 
rębne konkordaty, wościoł jednak 
woli zaczekać, aż stanie się nu wątpli 
wem, że i ederaiizm niemieck i został 

ostatecznie pognębiony.
Konkordat niemiecki jest doku­

mentem bardzo c iekawym  ze wzglę 
du na odbicie w7 m m  ogólnych tenden 
cy j  h itleryzmu, które w s w e j  i s ­
t o c i e  są sprzeczne z duchem chrze­
ścijańskim. A le  w „am ym  konkorda­
cie niema oczywiście, o tern mowy. 
Jest 011 oparty o zasadę r o z g r a n ó 
e z e n i a s t e r y  w p ł y w ó w koseio 
ła i Państwa. W granicach tego po 
działu stera kościelna jest przez pan 
stwo zagwarantowana.

Zakaz istnienia party j i organiza 

cyj poetycznych, w yn ika jący z za ja ­
dy wchłonięcia pansiwa przez pait ję  
narodow o socjalistyczną, znajduje 
snę  odbicie w konkordacie, ktorego 
art. 32 postanawia, że „z  uwagi lia 
panujące w Rzeszy szczególne wurun 
ki, jako leż vvub'»c udzieleniu K ość ir  
Iown sw obody działania w o k r e ś 1 o 
n y in z a k r e ś l  e, Stolica iswieta wy 
da zarządzenia zabraniają«6 •duchu 

w etistwu św ieck itm u i zakonom na 
iezeiiia do partyj i działalności dla 
n ich“ . Postanowienie to jest wzoru 
wane na układach lateranenskich, re­
gulujących stosunek wzajemny pań 
stwa faszystowskiego v kościoła- W  
obu wypadkach „uji-dnoLcone’ ’ puli * 

tycznie państwo zabezpiecza się przed 
ewentualną po lityczną akcją Kościo­
ła o  tendencjach z panującym reżi­

m em  sprzecznych.
Ten  ciężki warunek Kuścioł przy 

jął. Robi to wrażenie, że anty chrześci­
jańskie zasady hitleryzmu me napoi 
Łają w swoim rozw oju  na żadne prze 
szkód; ze sKony kościoła. Jednakże 
państwo hitlcrow-skie z rew an żow a ł )  
się przyznan iem  pełnej swobody ku-
sciołow i w dziedzinie kultury i wy*
-howann1, oraz zarządu swem i«śpra  
wami wewnętrznemi. Jak będzie wTy 
glądało w szkole nauczani* religji i 
t tyki katolickiej obok  etyki i it lozo lj i  

hitlerowskiej —  to już jest m im a spra 

w a,
\\ ca łvm  lvm  kompromisie można 

się dopatrzeć ze strony kościoła pcw7 

nej r e s e i v a l i o m e n t a,I i s. Kry­
ją się tu n iewątpliw ie zarodki przysz 
łych konfliktów, jeżeli kościół katolic 

ki w7 Niemczech pozostanie sobą i nie 

da sic ..ujednolicić" z nauką lńtleryz 

mu —  co wydaje  się być wylączonem.

iStosowme do przy jęte j zasady ro z ­
graniczenia ster działania kościoła . 
Państwa art. 31 konkordatu postana 

wia, żc -miko te zw7iązki i organizacje 
katolickie będą korzystały z ochrony 
prawhie j, k tóre  służą w  y ł ą c z n i e 
c e 1 o m r e l i g i j n y  m,  k u 1 t u r a 1 

n y m i d o b r o c z y n n y  m inne —  
tylko w tych wypadkach jeżeli dają 

gwarancje, że ich działalność nie od 
bywa się w ramach jakiejkolw iek 
partji. A le  najchętniej będzie si>ę widzia
10 zlanie się tych ostatnich organizacji 

z odpowdedmeimi organizac jam i patr 
stwowemi (czytaj: h itkwowskiemi).

Ze stanów -,ka naszych stosunków 

polskich, gdzie bardzo wydatna p o  1 i 
t y c z n a  aktywność znacziuj części 
dnchowdeń.stw-a katolickiego w7yraza 
się w fo rm ie  sympatyzowania i sekun 

dowania prądom zbliżonym do lii tle 

ryziiiu, (t. zw. obóz narodowy) można 
tylko żałować że w konkordacie Polski 

nie zostały te stery działania odpowied 

nio rozgraniczone. Ale p. Stan. Grab 

.ikienni o to oczywiście' 'nie chodziło, 
a ówczesny słaby rząd nieposiadający 
własnego obiicza, wogóle -sprawą kon 

kordatu mało się interesów ał, JJstęph 
w.-OŚć W atykanu w wyłączaniu po li­
tyki ze fery działania Kościoła stoi 
zawsze w stosunku prostymi do s i ł y  

i w- y r a z 1 s t o ś c i programowego 

stanów ..ka kontrahenta. Konkordaty 
włoski i niemiecki są tego najlepszym 

dowodem.
* * *

Ciekawym szczegółem konkordatu 
niemieckiego (art. 29) jest przyznanie 
katolickim mniejszościom narodo­
w ym  prawa używalności o jczystego 
języka w n a h o ż e ń s 1 w a c li, n u. 
u c e r e 1 I g  j i i k o ś c, i o 1 n e m z y. 
c i u o r g a n i z a c y  j n e m w ty eh 
samy cli rozmiarach w jakich z tegoż 
prawa korzy sta mniejszość ni< iniecka 
v udpowii dniem innem państwie. 
Prz\|Us len ma szczególne znaczenie 
dla Polaków, którzy stanowią w Rze­
szy właściwie jedyną poważną liezeb 

nie mniejszość. Pow inn i ‘ oni odtąd 
k o r/ W a ć  z l\ch samych praw ję zy ­
kowych w kościele, jakie przysługują 
N iem eonekuloliLom  w Polsce.

Gdyby pr/enis len bvl lo jaln ie w y  
knnywaiiY, syliiacja Polaków7 śląskich 
doznałaby poprawy. N i"  tmiżna jed ­
nak oprzeć się wrażeniu, że art. 29 
ma charakter wyłącznie ,,r e p r e- 
z e n 1 a c y j u y “  w ś-snsie /adeinon 
slrowania przed światem -tolerancji 
narodowościowej w  hitlerowskich 
Niemczech. W  luak lycę może on po-

4

zostać mai Iwą Iiiorą. 1’csti's-

„Przysposęblienie ao akcji 
kaiouizacyjnej".

BE R LIN . Ministerstwo kultury przy
"./U.wiipi S;i; dn. wprowadzcii/ii do ni/c- j.skieli 
szkói powsziehnyeh 0-tego roku nauki, t. zw. 
reku wiejskiego, który młodzież spędzać ma 
na wsi dla zapoznania się z pracą na rolp  
WeiłSug komuii/katii b/ura Contg stanowić 
to będz/e równocześnie przysposobienie do 
akcji kolonizaeyjnej, lub do innych nowyeb  
zagadnień państwowych. Akcja powyższa o- 
bejmie oko/o 220 łys. dzieci z i/iast

SAAKIłliliECKEN*. ,(i>atj. Korespondent 
„Le Mutin*' donos,’ z Akwisgranu, że dyrpk 
łorowie szkói średnich na taiym obszarze 
Bzeszy Niem ieckiej otrzymali instrukcje w 
sprawąe nauki m/odz/eży rzucania granatów 
Mtrfcrlunia z karab/r.ów ; pistoletów Ćw,'eze 
nia, te m ają s o d b y ć  dwa razy w tygod­
niu. Wvk/adj prowadzone Ix;dą przez ezion 
ków organjzaeyj szturmowy'eh związków1
11 jtlerowskieli.

Zs „groźną postawą11 —  
śmierć

B E K L IV  (Pat). W  miejseowośe,' Lever 
hn.sen zastrzelony został przez szturmowców' 
bezrobotny Jaśkowiak. W edług informaryj 
Kjura Gont,’, Jaśkowiak zatrzymany przez 
kilku szturmowców, „zajął groźną postaw<;“, 
wob»e czego jeden ze szturmowców „eheąr 
uprzedizić alak* strzel,’/ do Jaskowiaka, k/a- 
<[ąe go trupem na miejseu.

kzadMa uroczystość 
relipljna.

BEiRLlN. (Pał). W  nj-edzjelf; odbyła sji; 
w Tri w jirzc lu oteyfcltość w7ysftawienja w  ka li- 
drze rłljk w ji (tuniki Clirystusowej. Uroczy- 
stośćifliozpoozęla sjQ odpirawje.n,i-em mszy po-n 
lyiikalłnoj przez areyilijsikupa Kolonjj w  obee 
•lHzśe-j iw-jcekaneleirza Papena, pfizeds-lawicieli 
władz i t. d. Obchód' -tego rojilzaju odbywa  
só; co 40 —  50 lat.

Posłem nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym Rzplitej 
w Rzeszy został mianowany p. Józef Lipski.

W A R S ZA W A , (Pat). „Dziennik L tany zosltał do M jn jsterstw a Spraw- Zagia-

rzędowy Ministerstwa Spraw Zagra 
mężnych przynosi nominację p. Józo 
ł'a Lipskiego dotyehezasowego naczel 
nika Mydziału Zachodniego MSZ na 
posła nadzwyczajnego ministra peł 
ncmeicncVI* Rzeczypospolitej przy rz.| 
tłzie w Rze szy Niemieckiej, —  dr. Al­
freda Wysockiego, posła nadzwyczaj 
nego i m/nistiu pełnomocnego w Ber­
linie, na ambasadora Rzeczypospolitej 
ptz) JKiM królu W ioch Pozatem m 
in. noiniuację dr. Jana S tarze wskiego 
radey ministerjalnego, na charge, (l a 
tfaires Rzeczypospolitej w Rtflinic.
J  ̂ * ' v .; Ł i: ' 4  i  '}

Życiorys m n Lipskićgu.
iNowoinianwwiiiiiy iposoł RzeCiZypospolftej 

przy rządzje  R zeszy N iem jeek ie j m in ister 
■lóz.ef L jp ifk i ukończył 9-kJitsp\vę gim m iz 
jum1 Im m M iistyezne uji-m jockie. S lud jow ał w 
uuiwensytecpe w  Lozaiunie -prawo oraz nauki 
eikonom jcziie ,j społeczne. W) roku 1919 w 
dnju 6 czerw ca m ianiowąny został gekrzjtą- 
rze jn  p rzy  poąćK lw Ie Jlzec.zypospiolitej w 
Lon d yn je  i p ozosta ł na tern sjlanowąsku dn 
p ierw czego  styczn ia 1922 r., k iedy został prze 
niesiony jak o  sekretarz do poseltllwa Rzeczy 
pospolitej w Paryżu. Od r. 192,’ł -pcTnjl poza 
tein fu n kc je  sekretarza d elegae jj |>olskjej 

■ jjrzy k on feren c ji am basadorów j  w  z wia -ku 
z decyzją  uzna.nja granic wschodnich Pol 
sk i został odznaczony k rzyżem  kawalersk im  
OdlrOdzenji. Polski. P ierw szego  sfyc-zuja 1921 
r. zosta je  sekretarzem  pieiwviszej k lasy i 
przycizjek>nv->ęza.sowo w tym  charakterze d j  
poselstwa w łłe rlin ie . W  maju 192% .r. pown

nie.znveh do cen tra lj w- charakterze k ierów  
nika roieratu n jem ieek iego  w  W y d z ja le  Za 
chodnjm . Brał udziat w  k on feren c ji Iocar- 
nem ikjcj w październ iku  1925 r. W  grudniu 
-tegoż roku m ianow any zastępcą n acze ln ika  
\\ ydzinln Zachodn iego M inisterstwa Spraw 
Zagran icznych  pro-wadzil jako delegat mj 
nistra z posłem  n iem ieck im  w W arszaw ie r.i 
k ow an ja  w sprawąc w jazdu, pobytu i osi-cd 
Jcnia. Brat udzia ł w -rokow-aniach w W arsza 
w je i Herljnie co do um ow y d rzew nej polsko- 
n jem jcek je j daJej rok ow an ia  na-dl iprotokó- 
icm a.lckowLskj-S.trcsem;tnn w  spraw je um ow y 
hand low ej pol-sko-nieiujeckieji. W  d n ju -1  
styeiz.ni.-i 1928 r. ob ją ł k ierow n ic tw o  W ydzia łu  
Zachodn iego. P row ad ził pertrak tacje  z pos­
łem  n iem ieck im  w spraw ie zatargu po roz 
porządzen iu  o gran jcach  państwa, zakończa 
nem wym ianą not 17 ljp ca  1928 r. Z ram ien ia  
m jn istra  przem ysłu  i handlu p row ad ził rok o  
w an ja  w spraw ie ChorzowTa, zakoń czon e ph- 
Jubownem porozum ien iem  12 Ijstopada 1928 
roku. D alej p ro w a d z jł rokow an ia  z posłem 
n iem jeok jm  w spraw ie p row izorju m  d rzew ­
nego 1929 r. Brał udział -w p ierw szej kon ­
feren cji haskjej w  sierpniu 14)29 r. p ro w ad zjł 
rokow an ja  w  spraw ie um owy lik w id acy jn e j 
pol.sko-niem jeykjej. pońpisanej w  W arszaw ie  
31 -pażdziernjika 1929 r. Brał UKiizjal w  dni 
g io j k on fe ren c ji liask joj w  stycznju 1930 r. 
dalej w  rokow an iach  handlow ych  polsko 
n iem jeekich , począw szy od grudnia 1927 r. 
aż do poap jsan ja  um ow y w dniu 17 marca 
1930 iT. P od p jsa ł z posłem n iem ieckim  w 
dnj.u 8 lipca 1930 r. porozum ien ie  w  sp ra ­
w ie  i-ncydentow gran icznych  polsko-n iem iec 
k ich  O dznaczony został 8 ljs lopada 1930 r.
1 rzyżem  kom andorskim  Po lon ia  R estjlu la  za 
w y ją k ow e  zasług ’,, -położone w  zw jązku  z 
zawa-rejem um ów międzym irodow-yeh.

W IE D E Ń . (Pat). VI związku z aicsztowa  
n,'em barona Alwcnslebciąa, sprawcy zama 
chu na dr. Stc,'dlcgo pó/urzędowa „Pol. Kor."  
czyn,’ w/adzom mem/eck/m zarzuty, że ehro 
11,/y Alwenslcbcna ,’ ułatw,ał> mu jego zbroi! 
n,’ę. Po zamuenu na ilr. Ste/dlego Alwenslę- 
ben zb,'cgł do Bawai-j, ,' mimo że władze au 
str juek,e doiiiagely s/ę w j dama zbrodn/arza, 
policja monach,j.ska pozostaw ,.'a Alwenslrbc

na w  spokoju , nawet wystaw,’/a mu fałsz.y 
wy paszport i udz/eli/a pozwolenia na po 
now n j wjazd do Ausrrji. Alwensleben skorzy 
sta/ z pozwolenia ,’ przekroczy/ granicę 
austriacką z zam/ariin przeprowadzen/a no 
w-yeh zamachów- Iłz/enn/k d o d a je  komenta 
rze do lak dziwnego zachowań,a. s,'ę władz 
niemieck,eh wobec pospolitego zbrodn.arza 
sa-zLvteezne.

Wyjazd kpt. Lebeckiego 
na Syberją.

Dnia 22 h. 111. wyjechał na Syb'.-- 
rję, korzystając z urlo|)ii kpt. Mie 
czysław- Le)Jtcki. adjutanl Marszałka 
l>ił.sudskiego i znani podróżnik. Po 
odwiedzeniu  Moskwy, kjrt. 'I-epecKi 
itla się do Irkucka i nad jez io ro  Ba j­

kał. Podczas sw ep i tam pobytu kii:. 
I.epecki zamierza odwiedzić miejsco 
wość Tunkę, odległą od 200 wior>t 
od Irkucka, w której przebywał na .:e 
słaniu w łutach 1887— 1892 Marszałek 
Piłsudski. Tunka leży obecnie w7 erani 

, tach  Sow ieck ie j Republiki Burjaeko- 
M ongolskY j w.pobliżu granicy Monga 
lji Chińskiej.

Następnie kpt Lcpeeki przez -sto 
lioę tego kraju iercłinie l  dińsk oraz 
Bajkał powróci oo  Irkucka, a -stahi 
ląd przez M osk j ę do W arszawy.

(Iskra).

Min. Beck powrócił z Wilna.
W A R S Z A W A ,  (Pat). Minister spr 

zagranicznych p. Józet' Beck pow ró ­
cił dzi rano z W ilna  w toyyarzy.d\yie 
dyrektora p. Sokołowskiego.

Pod protektoratem P. Marszałka Józefa Piłsudskiego

III Targi Północne I Wystawa Lniarska w Wilnis
26VIII. 1933 10.IX.

DZIAŁY GŁÓWNE: PRZbMYSŁ —  t-ANDEL ł RZEM iSSŁA  —  ROLNICTWO —  LNIARSTW O I RYBACTWO
W y s ta w c y  korzystają ze  znacznych udogodn ień  ko lt jO wo transportowych.

G e n y  s t o i s k ’ z n a c z n i e  z n i ż o n e .
W  przygotowan iu  m asow e w yc ieczk i  z całej Po lsk i i zagranicy.

U W A G \ !  Z a i t i ó a ienia n i  s to i s ka  w  p a w i . i o n i e  g ł ó w n y m  i na  t e r en ach  o t w a r t y c h  p r z y j m o w a n e  b ę d ą  ty iko  do 5 s i e r pn  a.
D Y R E K C J A  T A R G Ó W
Wilno, Ogród Bernardyński, tel. 11-06
Biuro czvnne codz i enni e z wy ją tk i em świąt 
dla interesant,  od  11 do 13 i od 17 do 19

na

brytyjskie dcmarrhe
w sprawie niemieckich zbrojeń powietrznych.

LONDYTN, (Pat). Popołudniowe 
dzienniki londyńskie przynoszą wia
don*,<>,ść z Berlina o demtirrheHi b -\ 
tyjfiktotu, dokonaneni w Auswaerti 
ges Anit przez brytyjskiego ehaige 
d‘affaires Newtona w ńuieiiiu rządu 
brytyjskiego w sprawie n/entierkieh 
zbrojeń pnwietrzityeb. Newton w inne 
ltiu rządu angielskiego miał zaprok  
stowae przeciwko zapowiedzi iniu (m  
eringa eo do udzieleuia zamówień na 
budowę aeroplanów policyjnych. W 
Biytanja mu Ja dać wyraz-swemu sta

Hun isku. 
n/entieeki

że utworzenie przez rząd 
flotyli napowietrznej dla 

pog
wałcettze irakiatu jńikojowego. który
eelmł policyjnych oznaczałoby

bezwarunkowo zabrania S t  iie.om 
posiadania policji napowietrznej.

Protest rządu wywołał w kołach 
puli ty cznyi h Augiji silne wrażenie z 
jest tlowctłi-m, że rząd brytyjski serjo 
traktuje zbrojenia Niemiec, na któ­
rych uiebezpieezeasiwo prasa angzc: 
ska łiżlkakiotnie ostatnio zwracała u 
wagę.

Md!żcósli»o Kcillisonuwie ranni
podczas  p r z y m u so w e g o  lądowan ia

L O N D Y N . (P a t) Ca/a prasa ang,’dska  
pi-zyii«% ' il/ lsiiij (itJ.il- riitu/jazm u i trium fu 
u/ailtmiośc/. pośw/ęcom? lolu/kom Mult/so 
now i Auty ło ltp s tia— Mo!/.s«.m>wej, o triu, W  
przeler/ćl/ AII'.:n!yk ,' ie  w y lądow ać  m ie ii o- 
ko/o gtulz. 2 nad r iim m  w edług oza.su euro 
pej.skitgo w N ow ym  Jorku.

Tym ozasrm  ua pe(l.staw7i'r w/admnośi'/, 
k tóre nadesz/y dos,'s,’a j nad runum, M olliso- 
n ow jc  uległ,’ w ypi-dkow i w  in ii‘j.seowt<śi'i 
B r/dgrpori w  stan/e C iu iiierticut. w oilleg 
/ości 59 m ,l od \ow ego Jorku. WskriSek wy 
czerpa li,a  zapasów  p a lm a  Multi.sonow,’e zmou

.szen,’ byli lądować o goilz. 9 wed/ug czasu 
iiinci-ykańskiego czyi,’ o godz. 3 nad ranem  
wed/ug czasu europejskiego. Krążył,’ nad lot 
ni.sk,cm Br/tlgcpoit us/lująe czterokrotnie 
wylądować. Gdy lądował,’ poraź 5 lia lotni 
sku nie nśw/cHonem dostałcezn/e, gdz,e n/e 
oczekiwano /eh. mi letnisku nie przystoso 
widnem do lądowan/a e/ężk/eh maszyn, samo 
lot zawadzi! ». rów i przewróć,! s/ę. Aparat 
jest mocno uszkodzuny Oboje są rann, Z 
będą mus/eh pozostać przez kilka dni w  
szp/łalu.

W epoce rozbrojenia

Wysokie odznaczenie dla 
posła rumuńskiego.

W A R S Z A W A ,  (Pat). P. miiTster 
spraw zagranicznych Józef Beck przy 
jął dziś posła rumuńskiego p- Gaderę. 
k-tpfemu wręczy ł whdką wstęgę o rde­
ru Polonia Resliluta.

A
Trocki we Francji.

PA R Y Ż , (Pat). Dzisiaj przybył do 
M H's\lji parowiec „Bu łgar ja " , na kto 
lego  pokładzie jechat Trock i. Ku wici 
kiopiu zmartwieniu grupy komunis­
tów oraz  licznie zebranych dziennika 
rzy  i fotografów-, którzy oczek iwali 
na brzegu pojawienia się byłego do­
w ódcy  czerwonej armji. —  dla im k 
iiięcta spotkania i ewentualnycli przy 
kro.ści Trock i wysiadł dość d /jeko na 
morzu z parowca i wsiadł do łodzi 
m otorowej na której zna jdował się 
osolństy przyjaciel Trockiego, oraz 
w-yższy urzędnia po licy jn i i zupełnie 
niepostrzeżenie przew ieziony został 
na brzeg- Tu Tr-ook, w-sia-dł do ocze­
kującego nań samochodu i odjechał 
wgłab Francji. Miejsce pobytu T r o c ­
kiego frzymąne jest w ta jemnicy T ro  
cki nie -podlega żadnym ogranicze­
niom i łraklow-any jest przez w ładze 
jak każdy cudzoziemiec.

Zwtoka w  locie eskadry 
włoskie).

NO W  Y  JORK. (P a ł).  Gen. B eJ tK  który 
wct.lug p ierw ctnyeh  zam/erzeń, m fkt w js ta r  
towaó we śrndę lia czek- sw ej eskadry w 
im wrrdną d rogę  w strzym ał przygotow ań ,’a 
<lo od lotu . Zw łoka  ta spow odow ana zosta/a 
ii/epon iyśinm ii w/a.domośeiain/ o .slan/e po 
god y  na oceanie. Gen. R a lbc  poStanow-,7 ere 
kae na pom yslu/ęjsze warunki atninsfi rycz-

WIADOMOŚCI Z KOW NA
KOZI AAf W ŚR Ó D  NIEM CÓW  

K ŁA JPED ZK IC H
Jak w iadom o, wśród N iem ców  K ła jpedz- 

ku-łi panują tarcia party jne M jamowicie ścia 
rają v ę  ze sobą ilw ic pa-ilje: pastora Sassa 
j- gnu)) i N fuim uina. Pastor Sass u d zje lil 
ortatn io \v\wiadn, w k lóryn i ośwaadczyt, /■< 
będzie  nadal w erbow ał ludzi do sw ej p a r ljj 
i rozpow szechn ia ł swe idee w K ła jpedzie  
pi zy  pom ocy u ow oza łożon ego  pjsma. (\\Tj!b j

W Y B O R Y  CZŁO NK Ó W 7 M AGISTRATU  
Kł AJPEDZKIEGO .

Niedaw no odbyło  się posi.-dzenje soj- 
milkn miejslkiego, na k lórem  obrano 8 cz.ion 
ków  m agislratu —  radców  m iejsk jch  Z S 
m jcjsc 2 p rzypad ły L itw in om , a n ijanow i- 
cie S lik lo risow i i (ilo -ża jtpow i. Yuik .parltó 
uzyskało 2 m iejsca, grupa Sassa —  2 j grupa 
Nenman-na —  2. Na tern samem posiedzeniu 
obrano rów n ież wszystkie kom isje  sam orzą­
dow e, p rzy lem  v.■- w szyslk icli rcpreze.n low m i 
są L:i!wini. (W jlb jI.

K ŁAJPED A  A N O W A  STAW A  
O S Ą D O W N IC T W IE .

„M em eler Daiwpf.”  Nr. 165 mia-wiają-: 
now ą u.slawę o sadow n jełw ie  podkreśla, że 
pom iędzy ustawodawstw em  lilew sk jem , li 
klaj-peslzkiem w .zakresje. sądow n jc łw a  ustme 
ją duże różnice. Nowa ustawa litewska o 
sądkiw.uirtwie przv.slo.sow ana do w aru n ków  
lilew sk jch  zostań.e obecnie przeniesiona na 
grunt k ła jpedzk j. W7 zw jązku i  tem należy 
się obaw ia j n iepożądany-h  skmtków i kon- 
sekwe-ncyj. (WTIbi),

R E D U K C J A  U R Z Ę D N I K Ó W
W  GUBI R N A TU R ZE  K ł AJPEDZKTEJ
W  budżecie ik ła jpedźkim  na rok  b ieżący 

skreślono p ozyc je  p rzeznaczone na o/płaee- 
n je  ponsj; adm jn js lra tora  Gubernałury kra­
ju. Urząd ten zlik w id ow an o  całko w icie. SU  
now isko adininis/tralosa za jm ow a ł w  przezią 
gu 11 la l klem as. k ló ry  obecnie zosta ł .zwoi 
n jony. /WTjlbjl

Proces w^dawkki.
AYIADOWMCE. (Pat). W ' toku dzis/ejszej 

ri.zprałry o zajścia antyżydewsk/e ,’ rabunek 
przee/wko członkom byłego Zw/ązku H a l­

le rczyk ów  i O. AV P  w powiec/e żyw/eck/em 
trybuna/ przesłuchał „sole,’ 15 oskarżonych 
W szyscy do winy się n/e jioezuwają. Jutro 
prawdopodohnie zakończy s,'ę przes/ueh/wa 
nie oslatn/eh 13 oskarżonych ,’ trybunał przy 
stąp,’ do badania śW/adków

Przemysł cukrpwntczy  
przechodzi na worki lniane.

P-rodukcja w orków  lnianych w 
ciągu oslatn ch kilku miesięcy, dzięki 
zgładzanemu coraz liczniej zupotrze 
Jrowaniu ze strony różnych gałęzi 
przemysłu. yyzrosja znacznie. W y  
twórczość yy tym. zakre.sie zakładów 
Żyrardów skich. które dział ten n.eda 
yyno uruchomiły, sięga obecnie 50.000 
sztuk miesięcznie

W  chyyili obecnej zakłady żyrar- 
doyyskie \v\ konywują  yviększ-e zam >  
wien.a na worki lniane dla przemys 
łu cukroyyniczego. posiłkując się 
przytem \yy łącznie surowcem pocho* 
(łzenia krajoyyego. (I.^kra).

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W iM bSZ iUYIA. (Pa): Londyn 29.98— 30 13 

—  29 83; Nowy .1 oi k 6.36 i pół —  6 40 i pól 
6..32 j pół.; Nowy Jork kabel 6,37 — 6,41 —  
6,33; Jhiryż 3-5.04 — 35.13 — 34.95: Szwaj
car ja 173 000 —  173,43 —  172,67; Bertjn  
213,35.

AK ( ,1 IZ łbiiink 1’olaki 7cS —  78.50. Cu- 
kjer 19.

Dolar w obrolach prywa.lnych 6.37 —  
6.38.

. Kubel złoly 4,83.
 o ( )o ---

Kronika telegraficzna.
—  rą-u pizysięg/yeh w  Berlin/e skazał na 

śmierć iłwóadi ,kom'jj-(!ów, oskarżonych j  
mrpad na lokal narodowych socjalistów.

—  W Hollywuód zasli a jkowało 776, te.-;i 
njkow cujących Tc wylwńraiiw.h J.źwię 
kowych. Pow.tMlem .strajku j-esa konflukl o 
pteiicc. Prace w r w.y^y-sA-jcli :vjek-szw-11 wy, 
Iwói-njacli fjlniowyeh zasiał’ yy»lrzvinane '

Zamachy na szturmowców hitlerowskich.
B E R LIN . (Pat). VV pobl(żu Monaehjom  

ziialrz/ono zwłok/ zastrzelonego przez mV 
w yślciłzonyeb sprawców szturmowca hiłlerow  
sk/ego Ze Mupea donoszą rów n,’eż o c/ęż- 
k/cm poranien/u u o ż m ii i ez/unka, oddz/ulu

szturmowego przez czterech Cyganów kłó 
rych zdołano ująć. W  m/ejscowośei Bergza- 
bern pod os/oną nocy postrzelono jednego 
•szturmowca a sprawców napadu n/e Schwy­
tano-

Poznań —  mistrzem drułyricwym w tenisie.

A on ja  Sianów Zjednoe,z-onyćh A. P. o trzy 
mała nowe fzoigi. Na zdjęciu n u M w  wjd/j-

iny ,ęden z ty clę czołgów7 us-tawio-ny lia dzje 
dzjń-cu Miniulerslwa W ujny.

POZNAŃ'. (Pat). AY pon/edzia/ek za .oń 
ezy/y s/ę pó/f,na/ow e rozgrywki o  tenisowe 
lu/strzostwo Pol.sk/ między poznańsk/m A. 
Z. S. a krak w.sk/m A. Z. S. Meez tc został 
przerwany w  niedz/elę przy .stanie 3:3 O 
zwye/ęstw/e zdecydowała gra między Bral 
kiem z Poznania / Ta.rłowsk/ni z Krakowa.

Po interesującej wałee zwycięż) I Brałek w 
stosunku 4:6, 6:3 / 6:3, przesądzając zw7vc,ę 
stwo na korzyść poznańezyków Bratek wy  
suną/ s/ę obecnie na ezo/o poznańsk,ch ten; 
s/stów I ,’il!z,e szybko w7 ślady Tłoczynsk,ego 
który swą karjerę rozpoezą/ również i P o i
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Wspólnym wysiłkiem!
„T o w a rzy s tw o  p op ie ran ia  budow y 

■p-ublk-z-nych Szikół P ow szech n ych " 

n ad *} la  nam  'pomjższe z prośbą o za­

m ieszczen ie. (Red)1.

Jednym  z ,n ieotizonych warunków ro zw o ­
ju szkoln ictw a jest w łasny, wygoduy budynek 
szkolny, odpow iedn jo  u rządzone i yposażo- 
j i y  w' pom oce do nauki. Sytuacja finansów a 
Państwa, n ie  pezwnLa na p o d ję c ie  w obecnej 
ch w ilj akc jj budowtlanej. S zkoły pow szechny 
(Stanowiące podlstawowy stopień ośw iecenia i 
gęsto p rzez w ładze p olsk ie  stosownie do po­
trzeb  ludności rozsiane, zna lazły się po od ­
zyskan iu  N iepod leg łośc i w  w y ją tk ow o  Wrucl 
ne | sytu acji, zwla-szcza w w o jew ództw ach
wschodnich.

W  m yśl uchw alonej przez Sejm  w r. 1922 
ustaiwy o budow je  pub licznych  sz-kó' pow 
szechnych obow iązek  budow ania szk ó l spo ­
c zyw a ł w  ipolow ie n a  gm in ie, w p o łow ie  na 
P a n jlw ie  Z chw ilą  jednak, gdy z ipowodu 
w zrasta jącego  kryzysu pom-oc ij-nausowa Pań 
s iw a  ustała .zmalała rów n ież du m in im um , 
a  w  rezu ltacie zam arła n iem al całkow ici©  ak 
tyw n ość budow lana gmin Skutkiem  -tego 
obecni© wobec w zm ożon ego  przyrostu  dzieci 
zn a jdu jem y s ię  w sytuacji, u trudn iającej ren 
li.zowu.nje pow szechnego nauczania. Św jed- 
©zy o  tern fakt, że  podczas k ied y  w  -r. 1928—  
29 znalazło m iejsce w  szkołach  99,4 proc. 
wszysltkjch d zjec i w  wTieku szkolnym , a l ic z ­
ba ich w yn ios ła  3 m itjon y 570 tyrsięcy, to 
procen t ten, m a le ją c  w  latach następnych, 
w yn jó s ł ju ż w r. 1932-33 ty lko  92,5 proc. jak  

o lw jrk  ljczba  dzjecj- w  szkołach  "w-arostrT 
d o  4 m iljon ów  590 ty s ięcy - Na pom ieszcze- 
mie Itak znacznie zw iększon ej ilości d z ie c i w 
szkołach  p rzy  n iezm ien ion ych  warunkach 
lok a low ych  w p łyn ęły  skuteczne za rzą d ze ­
n ia  w ładz szkolnych które w  trosce o re a li­
za c ję  pow szechnego na-uczanja zdecydow a ły  
się zm n ie jszyć  lljczbę godzjn  nauki w posz 
czego ln yeh  oddziała*ch, natom iast zw jększyc 
liczbę d,zieci w oddzja łach  i ljczhę godzin  
p racy  nauczyciela.

Z a-okan,cnych przez M j.nisterslwo W . R. , 
i O. P. ob liczeń  w ynjka, że w okres je od' r o ­
ku 1929-30 do 1939-40 liczba d z ie c i w,zroś 
nie p ra w ie  o 2 i -pół m iljon a , czy li w yn ies je  
iZgórą 6 lr i l ja u ó w  70 tysięcy. Budowę po 

zebnej ilości s zk ó ł z  odpow iedn ia  ljczbą 
k las  i m ieszkań nauczycielskich, z odp ow ie  i 
n jem  urządzen iem  i w yposażen iem  w porno 
r e  naukowe Skarb Państw a n jep rędko jc-sz 
c ze  b ęd z ie  m óg ł pod jąć  o własnych s-pach. 
W  p  osz u kiwam jf u d róg  w y jśc ja , w  trosce glę- 
b o l iej o dobro kra ju  i Państw o pow stało  
Towarzystwo Popjcran/a Budowy Publicz 
nyeh Szkół Powszechnych.. Calem T o w a rz y ­
stw a jest staranie się zgodnymi w ysiłk i im  
m o ż ljw ie  najszerszych  rzesz obywa/telj zwjsj 
zanych  wspólną tr-oską o szkolę powszechną
0 uzyislkanie funduszów  n a  budow ę szkól 
pow szechnych  i na zaopatrzen ie ich w ur/ą 
dzen ia  i pom oce do maukj.

Na .założycieli T ow a rzys tw a  zaproszono 
n a jw yb itn ie js zych  obyw ate lj k ra ju  i  przeu 
sta w ic ie  li o rgan izacy j społecznych , k tórych  
p j er wszem  zadainjem jeslt zorgan izow an ie  kół 
j  od d z ja łów  T ow arzys tw a  -na teren ie ca łe j 
R zeczypospo lite j oraz zaproszen ie  do współ 
p racy  w  kolach j oddzia łach  jak  n a jw ięk ­
sze j lic zb y  osób. C złonkow ie  zw ycizajn j pla 
cą  jedn orazow o  50 gr. w p isow ego  i 4 zio le  
ok ładk j (rocznej Składka m oże  być w p łaco­
n a  ratam j. Członkam i d ożyw o tn im i są ej, 
k tó rzy  w p łacą jedn orazow o  na rzecz To-wa 
rzystw a co  n a jm n ie j 150 zł., C złonkow ie  do 
ży w d ln i n je  są obow iązan i d o  żadnych tu 
nyeh  wpłat. Cele, zadan ia i  w spółpracę kół
1 oa (fz ja łów  okreś la  statut Tow arzystw a , z 
k tó rym  m ożna się zapoznać w bjuraoh ku- 
ra to r jó w  O kręgów  Szkolnych  oraz w  Inspek 
torałtacb Szkolnych. Ponadto nakładem  
Zn iązku Nauczycielstw a P o lsk iego  ukazała 
s ję  b roszu ika  Jul/usza K aden-Bandrow skiego 
p  t. „B u du jm y  s zk o ły ’*. Broszurka zaw ie­
ra koresipondencję autora z d z ie ćm i szkół 
pow szechnych  j om aw ja  zadania pow stałego 
Tow arzystw a . Cena broszury w ynos j 1 zł. 
20 gr. a dochód z  w ydaw n ictw a p rzezn aczy ł 
autor ma T ow arzys tw o  P op ieran ia  Budow y 
Pub licznych  Szkó ł Powszechnych .

N ie  n a leży  wątp ić  że w szystk ie  warstw y 
społeczeństwa, za in teresu ją s ię  T o w a rzy s t­
wem . wezm ą udzia ł w  je go  Szczytnem  .zadu 
n iu  i w esprą czynn ie je go  dążen ja do celu.

O D E Z W A  DO W Y D A W C Ó W  I K S I Ę G A R Z Y

W  b ieżącym  iroku zaw iąza ło  s ię  Tow arzy  
słtwo P op je ran ja  Budowy Pub licznych  Szkół 
(Powszechnych, k tórego zacłanjem jest m. in. 
p rzy jść  z pom ocą materjałną. i p oradą  tecti- 
n jezn ą  czynn ikom  społecznym  (sam orządo­
w ym ; w  budow aniu  szk ó ł i zaopatryw an iu  
jch  w  b ib ljo tek i i jnne pom oce naukowe. 
Brak dostatecznej iloścj jzb  szkolnych , c i" 
snojta J vly stan h ig jen iczn y znacznej lj<zbv 
jsiti 'e jących  budynków  szkolnych  —  pow o-

opmiiiittiiiiiiiiiHiiiiimiiiiiifliffliiRiiiinłiiiiuiłKiiiiiiniiiiniiiiniiiiiiinłfnS  S5

| NOWA WYPOŻYCZALNIA 
K S I Ą Ż E K  f  

|  Jagiellońska 16, m. 9 |
s  K om p le tn a  be le trystyka do os- =  
gj tatnich nowośc i w języku  poi- H  

, sk.m oraz w  obcych. —  L ek -  =  
s  tura szkolna. —  Dział nauko- 3  
s  wy. —  K a żd y  abonent o trzym a jg 
U  premjum. j§|

Ę  Czynna od godz. I I-ej do 18-ej, =  
s  §
m Warunki przystępne. H

dują, że poważna" jdąca w  se ik i tys ięcy  c y fra  
d zjec i pozosta je  p oza  szkołą, u je  kształci sję 
iz-upehije, p ow iększa jąc  łjozlbę ana lfabetów  \> 
kraju. Zm niejsza się ljc zb a  odb iorców  k u l­
tury, izmniejisza się lJCzba c zy te ln ik ów  k s ią ­
żek.

T ow arzys tw o  jirzysitępując do rea lizac ji 
sw oich  zadań —  niusj zgrom adzić  odpow ićd  
n je  fundusze. Ważiność 1 jakość m otyw ów  za 
łożen ja  Tow arzystw a  w yda ła  się dostateczną 
podstawą d'o zw rócen ia  s ję  o  poparcja  jego  
celów  m. jn. także do Polsk iego  T ow arzys t­
w a  W yd aw có w  Książek. Tow arzys tw o  W y ­
d aw ców  Książek, docenia jąc ,po obywatelsku 
w ażność sp raw y —  zgodziło  s ję  na apoda-tko 
w an je  drobną k w o tą  sprzedaw anych podręcz 
mików szkolnych  na rze.cz T ow arzys tw a  P o ­
p ieran ia  B u dow y -Szkól. W, porozum ien iu  z 
‘ T ow arzystw em  W yd a w có w  K siążek  uslalono 
sposób techn iczny p rzep row ad zen ia  te j akcii 
p rze z  nalepiani©  na podręcznikach-, szkolnych 
zna-ozków w a rto śc j 10 gr.. prz/.czem oplata 
ta, s tanow iąca dochód T ow arzystw a  Budo­
wy Szkół, m a być zawarta w  cenię książk i.

Pudając p ow yższe  do w jadom ości Panów  
W y d a w có w  i Księgarzy, Zarządl T o w a r z y ­
stwa Budowy Szikół zycraca-sję rów nocześn ie 
z usilną prośba o najApjeszni-ejsze przystą­
p ien ie  do  (rea lizac ji le j akcji j  udzieleni© jej 
swego pełnego  poparcia . Znaczk i na kisjążkj 
są do n aby o ja  w  d ow o ln j ilośc i Biur.ze To  
yyarzys|lwa Pop ieran ia  B udow y Szkół, W a r ­
szawa A l S,zucha 25 oraz w paczkach po  »00 
sztuk yv każdym  urzędzie  pocztow ym .

Zarząd Tow arzys tw a  Pop ieran ia  
Budów '- Pnb ljcznych  Szkół 

Pow szechnych  
(— ) Kazimierz Piero.ekj 

■Sekretarz 
(— ) Stanisław Bugajski 

Skarbnjk 
(— ) Stan/sław Machowski 

W jcepre.zes

Z mroków duszy ludzkiej.
Kulisy ponurej zbrodni.

W czoraj donieśliśmy o zbrodni ojea-zbo- 
ożeńca, który przez zazdrość do w/asnej 
córki zamordował z/ęeja Dbeenie dowiadu  
jemy sję dalszych .szczegółów, uzupełniają 
eyeh cl.raz lej pcmirej zbordnj.

Morderca ttojcjuiiowicza \V'ł, I'jotrov  
ski, jest jeszcze stosunkowo miudyni cz/owie 
kjein, ma 47 lat. Kiedy córka pua/a lat 15.. 
cjciee, który byt już yyówczas wdowcem, da' 
ujście swym zwyrodniałym  instynktom i z 
rodzonej córki uczyn(ł kochankę.

Mja/o to miejsce przed 5 ludy. Aniela  
nie miaia nikogo przed kim mogłaby sj'ę po 
skarżyć, brat je j o 3 lata młodszy, Michał, 
w zupe/ności bvi podleg/y wpiywom  ojca. 
Pozatem zboczeniec zazdrośnic pilnował 
swej tajenuijcy a zhańbiona przez ojca 
dziewczyna ukrywała jak nioglu swój wstyd.

M ając 17 lat poczu/a sję matką. N ji było 
mowy- o spędzenju płodu, gdyż musiałaby 
to liyć dokonane przy pomocy osoby 3-ej. 
kJtóraby tę ponure tajemnicę rodzinną ino 
g/a ujawnić. W tedy perfidny ojciec zezwo 
l[/ córce, za przyk/adem jej rówieśnic, przyj 
ratwać adorację m/odyeh pacobezaków. W  
tym w Zaśnie okres je Anjela poznała młodego 
i porządnego ch/opcą— Miclia/a W ojeiunow j 
cza. Mi/cść była wzajemna. W ładysław  by/ 
gospodarzem na 20 ha ziemi, pannę też U w u 
żono za posażną. Rodzina M jchala nje in/a/a
0 je przecjwko zbljżenju młodych.

Jak piorun z jasnego njeba spadla na 
W /adyslawa wiadomość o urodzeniu sję 
dziecka. Zerwa! slcsunk, ze swą narzeczoną..
1 le nic móg/ o niej zapomnieć. Gorzej czu
/a się Aniela. Męczyła ją tajemnjca pochodzę 
nia dzjeeka i zawód, który uczyniła u koeha 
iicinu.

Zabytki budowlane w Ostrogu nad Horynlem.

Stara siedziba iks. Oisitrogskich - Ostróg 
nad I lo ryn jem  pusj-ada szereg cennych  zabyt 
Ików budow lanych . Na /.djęciu wądziimy za -'

m ek ks. Ostrogsikich z cennem muzeum. W  
środku w jifać  prawTostaw,ny sobór.

Przcsz/o 2 lata. Malec rozwija/ sję zdro 
wo, a matka jego wciąż nic liiog/a zapom­
nieć o M ichale Wojciunowiczu. I.Jeg/a." jak  
i poprzednio ojcu-zboczeńcowi ale już teraz 
za eei.ę przyrzeczenia, że doprowadzi do 
małżeństwa z Michałem. \V ub. roku oilbyi 
Sić ślub. Aujcla zdobyta opiekuna, cz/ow/rka 
kochanego, kochającego, uczciwego j  trzeź­
wego.

Od tego czasu coraz mniej ulegała wpły­
wom ojca. kióry zrozumia,!, że nie pńrftufc 
walczyć o córkę z zięciem, którega ta ubó 
stwia/a. Nj'e móg/ jednak zwalczyć t w e b  
zbimdniezego popędu nie umia/ wyrzec ,s(ę 
córki j f j  szczęścia.

I  wtedy powstała straszna myśl.
Pewnej soboty, 20 listopada ub. roku o j­

ciec Anieli —  W/adysław zabrał ze sobą do 
Rudziszek syna i zięcia. W stąpili we tró j­
kę do p iw iarn i należącej do KTcjewskicj 
która zezna/a w- śledztwie, że stary zniu 
szal zięcia do pieta wódki, bo ten wódki 
u je  lubi/. W  stanie mocno podchmielonym  
eała trójka wsiadła, zjiowrotem na wóz. O j­
ciec powozi/ a z/ęe i syn ulokowali się na 
s/oinie i zasnęli. NV;'e dojeżdżając do sw ij  
wsi W ładysław  obudził swego 17-letniego 
syna Michała, rozkaza/ mu być pomocnym  
jirzj- moidcrstwie, a. gdy ten próbował sprze

Zaliczka na podatek prze­
mysłowy od obrotu.

W  dniu 15 lipca upłynął tenńin 
płatności l ej zaliczki na ipoczgt p >;!:([ 
ku przemyisłowego od obrotu ia  .rok 
1983. Ze względu na to, że w ym iar 
podatku przemysłowego od obrotu /a 
rok 1932 ustalony został przedsiębior 
stwom handlowym i przemy .iłowym, 
naogół biorąc, za w ysok i i nie odpo 
w iadający faktycznym  obrotom, za 
liczki, oparte i obliczone na lym  w y 
miarze, wypad ły  irównicż wys >k!e, 
przerastające niejednokrotnie fiiian- 
sowe możliwości przedsiębiorstwa.

Zaliczek na poczet podąfku prze 
myślowego władze skarbowe z zas idy 
nie rozkładają na raty, zostaje przeto 
płatnikowi ewentualność zapłacenia 
l ej zaliczki najpóźniej \do dn a 29 
lipca. w którym to dn. u n h w a  termin 
u lgowy wpłacenia zaliczki be*=odse 
tek za zwłokę. Płatnicy, którzy wnie 
śłi w  przepisanym tetrminie odwoła­
nia na w ym iar  podatku od obrotu za 
1932 rok, mogą zwrócić się do urzędu 
skarbowego z podaniem o ogran ‘ czV 
nie za liczek do czasu ostatecznego 
u ła tw ien ia  odwołań a

Morze— to płuca narodu

Wielkie projekty, które nie wesrly w j£-e
W ielkie projekty i wynalazki absorbo­

wały  uwagę ludzkości c<l selek lat VI /cle 

większa część tyeh projektów została tylko 

projektami. Ale to, e© wczoraj jeszcze było 

marzeniem, dzisiaj, dzięki postępom nauki
i technik', stało sę rzeczywistością.

„KAM IEŃ  1 ILO ZO F 1C ZN Y -.

Odwicczncm zagadnieniem by/a np. kwe 
stja fabrykacji z/ota. której średniowieczu,
alchemicy nadali nazwę ,, kamienia filozo- 
fieznego“ . Od setek, od tysięcy lat szarla­
tani stosowali najrozmaitsze sztuki j sztncz
ki, mające na celu wyprodukowanie z/ota
z o/owiu, czy z innego metalu. Dzisiaj, dz ekr( 
badaniom Rutherforda wiemy już, że tee 
ri-fyc/ni© fabrykowanie z/ota z innych mc 
ta.li jest możliwe; rozbicie atomu przemia 
ną atomów pozwalają jeden pierwiastek prze 
mienić w  drugi... w teorji. W  praktyce roz  
bicie atomu nie jest jeszcze dostępne fizyce 
współczesnej.

M ORZE ŻRÓDEO ENERGJ1.

Od czasu zastosowania elektryczności licz 
ne by/y próby wyzyskania morza, jako źród 
/a energji elektrycznej. Kilka projektów wv 
zyskania np. różnicy temperatur w g!eb|’ { 
na powierzehni morza wypróbowano w za 
tooe Meksykańskiej i nad morzem Śródziem  
nem, ale okazało się, że są to metody zbyt 
kosztowne i niepraktyczne.

W IA T R

Jako źródło energji usiłowano oddawna  
już wyzyskać w ialr. Odnośny projekt wy 
zyskania, siły napędnej wiatru dla w p ro w a ­
dzenia w  rurh dynamomaszyn i produko­
wania energji elektrycznej opraeowa/ j niy  
nler niemiecki, Honnef; wed/ug jego pomyrs 
lu należałoby wznieść w jeże żelazne wysokoś 
ci 400 metrów, a szerokośe [  22 metrów, u 
szczytu któryeh znajdowra/ybyr się trzy ol­
brzymie koła w iatrakowe napędzane przez 
wiatr. Realizacji projekt ten się nie docze 
kał.

W Y Z Y S K A N IE  W U L K A N Ó W 7

Jak wąatr i morze, tak też usiłowano w 
ostatnicli czasach wyzrskać dla celów pro­
dukcyjnych wulkany. Inżynirrow ie; włoscy 
opracowali projekt skaptowania sfl wyhucho 
wy-eh i gazów wydostających się z wulkanów  
w eelu uruchomienia przy ich pomocy m a­
szyn. I ten projekt, aczkolw e.k szczegółowo 
opracowany, pozostał dotychczas na pa­
pierze.

P R Z E O B R A Ż E N I E  S K O R U P Y  Z I E M S K I E J

Do dziedziny pozornie nie mniej fantas 
tycznych projektów należa opracowane zrrsz 
tą naukowo plany przemian wyglądu skoro 
py zwierzchniej naszego g/obu. Do takieh 
projektów należy np. plan geologów a.ustr- 
jaekich obniżenia poziomu morza Śródziem  
nego o 15 metrów, a to przez zamknięcie za 
pomocą tam cieśniny Gfbraltarskit-j i stop 
niowe wypom powywanie wody • z morz.a 
Śródziemnego; w ten sposób ląd nadbrzeżny 
wynurza/by się z p.nl wody. niektóre wyspy 
uzyska/yby połączenie z lądem, a na.tomłasl 
obecne porty stałyby się miastami kontynsn 
talnemi.

SAH \I! A K W ITN Ą C A  M OCRDDEM.

W  projekcie tym, który zagrażałby kwit 
nącym portom wybrzeża afrykańsk>g"o, ebo 
dzi jednak o eo innego,, niż o zyskaii '.> pas 
ma nowego ląilu: celem jego mia/ob> być na  
wodilier.ie Sahary, do której miałyby być 
skierowane wody odciągnięte z moczą Śród 
ziemnego: w ten sposób olbrzymia pustynia 
przekształciłaby się w wielki kraj urodzajny, 
mogący wyżywić nnljony ludzi- Śl-odk( l '’rh 
niczne j*k  ien i dzisiaj rozporządzamy, poz 
wolilyby bezwarunkowo na urzeczywistnię 
nie podobnego planu, gigantyczne jednakże 
musiałyby być środki finansowe niezbędne 
dla zrealizowania gigantycznego projektu, 
któryby jediioeze.śiuy> ipomóg/ do zw alezan/a ( 
częściowego bezrobocia przez zatrudnienie 
przy wykonaniu olbrzymich robót selek ty­
sięcy bezrobotnych.

„D RO BNO STK I*.
Natoin-ast dawne, utopijne w swoim cza 

sie plany przeprowadzenia tunelu pod eieś 
niną Gibraltarską i pod kanałem la Manche, 
połączenia kontynentu z Anglją, a E urop , z 
Afryką, są dzisiaj tccliniezncmi „drobnostka 
m i" i przytem niezbyt kosztownemi nawcl. 
Jeżeli stają wykonaniu ieh na przeszkodzie 
pewne względy, to nie natury technicznej 
ani finansowej.

R A K I E T A  K O S M I C Z N A .

Jwanym z ostatnich projektćlw był pomysł 
rakiety kosmicznej, w której możnaby odbyć 
podróż na najbliższego naszej z,enij sateli­
tę —  księżyc Profesor Oberth wykonał na 
wet rakietę próbną w ma/ycli rozinia.racb, 

•pędzoną wybuehanii gazów, start tej raki,' 
ty nie dał jednak rezultatów zachęcających 
W  tej dziedzinie marzenia o komunikacji 
■niędzyplam taniej są jeszcze tylko marzenia, 
inj. Tak samo jak marzeniem są pomysły po 
rozumienia się optycznego z Marsem, lub też 
przy pomocy fal radjowycli.

W  każdym razje-(niejedno z utopijnych 
dotąd marzeń stało sję obeenic ciałem i, jak 
się okazu je, przy cjągłyeh zdobyczach teeh 
.niki i wjedzy, inarzenja j śmiałe projekty 
zyskują z czasem trwMu podstawę i ze 
skrzydeł fantazjj przenoszą sję na twardszy 
grunt realizacji
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EWILNO, B ISKU PIA  4, TEL. 3-40

W y k o n u j e  w s z e l k i e g o  r o d z a ju  ^

r o b o t y  w  z a k re s i e  d ru ka rs tw a  ^
t

PUNKTUALNIE —  TANI O —  SOLIDNIE ^

kZaaAZAS „AAAAAAAAZAAZAAAZai s u u u  H

ciwiać sję, zagrozjl j jemu zabójstwem. Ta 
silna wola, która zmusjia córkę do uległoś 
ej, zmusjla i syna do wzięc^i udziału w- 
zbrodni-

W/iuly.slaw przyszykowaną zawczasu 
Siekjerą rozplatał głowę śpiącemu zjęejowi, 
a następnie razem i synem' zakopał zw łok '  
pod osłoną uoey, przy drodze  w odległość, 
I  kim. od wsi.

Zaraz pc przyjeżćzje, zbrodniarz słonu; z 
wcza schował w chlewie, zaś następnego dn. 
złożył nieldunt-k w poljejj, że zjęć o god/, 
16 dnia poprzednjego wyszedł z domu po 
tytoń do Rudziszek j detyehezas uje wrócił, 
W c wsi rozpuścił pogłoskę, że zjęć poszedł 
do Litwy. Nic było św jadków zbrodni. Alę 
obje wersje o zjęcju zaczęły prędko bankru­
tować.

Njebawem  znaleźli się św jadkowie, którzy 
m oglj stwjcrdzić, że zięć nie poszedł po ty 
•toń, a był znaeznje później /, W ładysławem  
i synem jego w  piw iarń,. Bylj j tacy l.ió 
rzy widzielj nieruchome spite ciała w noc so 
botnją na wozje. wreszcie trudno by/o przy­
puścić, by kochający małżonek pozostaw/ł 
bez żadnej wjadomości żonę Tc wsizysfkjt 
podejrzenia i pogłoski, dolany wreszcie d.> 
policj,'.

Dalszy przebieg wypadków znany. fc)

Komitet obchodu 250-ieda 
odsieczy Wiednia.

W  piątek dnia 21.V I I  1933 r. o ł! y 
ło -się w Komendzie miasta pod prźe 
wodn ic lwem  |i. ppłk JJłockiejgo orgot 
nizacyjne jto-si-edzenie sekcji obchodu 
25() lecia odsii-czy W iednia, która zo­
stała powołana przez kointet Obcbo 
du Rocznic H istorycznych i będzie 
miała charakter wojewódzkiego) Ko* 
m-itelu Obchodu 250 Iecia odsieczy 
Wiedniu.

Komitet ukonstytuował się nasię 
pująco: przewodniczący ppitk. Stefan 
Błock i, y iceprzewodniczący —  prez.y 
dent miasta dr. Maleszjewski sek »  
tarz dr. Ludw  k Bar, członkowie, 
starosta grodzk i Kowalski, naczelnik 
Szulc, redaktor dr. Cluirkiewicz, dy 
rektor Hulewicz, dyr. Szydłowski^ dr. 
Lorentz, dr. Niżyński dyr. Szp ik e- 
wicz, komisarz ł łer, p. Wołcjko-

PROGRAM OBCHODU.

U chw alono w ytyczne program u obchodu, 
k tóre p rzedstaw ia ją  s ję  nasltępująco: obchód 
będzje  m ja l pr-ztdcwszyi Ik iem  charakter uro 
czys-toścj w o jskow ych  j w W iln ie  odbędzie  
się w dnjach 23 i 24 września,

iW 5 0 'balę , idnia 23 września w ieczorem  
odbędzie się. caipstrzyik, koncerty na p lacarh, 
jlu in in ac ja  nijaslta i rozpailenie ogn ja na otn 
cza ją cyc li m jasto  wzgórzach . W  J iietfz ii/ę, 
2-1 wnześii ja —  msza p o łow a  na placu Łuk is  
ikjm ,z ika.zaniem, transm itowana przez meg.i 
Jony- ma iróżne punkty mia sJa defilarla, ko a 
certy  ork iestr w o jskow ych  u parkach, słu­
chow isko rad jow e, w  kinach doda lk j oko ljcz 
nośc.jow e, w ieczorem  w jd ow isko  „Sob iesk i 
pod W iedniem '*.

W  dn-ju 24 września odbędzie  sję zh jo r­
ka ,na odn ow ien ie  Zam ku w Olsku, będą 

-Sprzedawane poczltówki j sujaczkj. .Na tere- 
n je  w o jew ództw a pow o łane  będą kom poty  
p ow ia tow e  j  gm inne, k tó re  podejm ą dzia ­
ła lność na swoj-c.h terenach.

Komanikauja Aatobusawa
Wilno— Grodno.

O d j a z d  z W i ln a :  7.30 r. i 13.30 
„ z G r o d n a :  5.30 r. i 16.00

U W A G A l W  soboty nie odchodzą z Grodna
5 30, W.lc 7.30.

Przygotowania do rewizji 
traktatów handlowych.
Jak .się dow iaduje A jencja ,.fskra'‘ 

w połowic września r. Jj. rozpoczną 
się rokowania handlowe polsko szw a j 
carskie. Rokowania !e łujda się odb\ 
wały w Bernie. Z ramie nia biura trak 
tatowego w rokowania polsko-szwaj­
carskich weźmie udział dr. Roger 
Battaglia.

Biuro traktatowe przy izbie pi że­
rny słowo handlowej w Warszawie, 
przygotowało  również inalerjały ne­
gocjacyjne do rokowań handlowyc.i 
i  Czechosłowacją, które rozpoczną 
się przypuszczalnie w drugiej po łow i*  
września w Pradze. Jako-delegat radv 
traktatowej w  rokowania tych weź 
mie udział niż. Marjan Szydłowski.

Ponadto biuro traktatowe opraco 
wuje matej-jały do rokowań polsko- 
angielskich i (]K)lsko-holenderskich.

(Iskra)1’.

Notatki ze siiata.
— ROLSK1E S IL N IK I  E L E K T R Y C Z N E

U L A  Z. S. R. R. m ają być wyproduikowane 
w /.ąk/adaeh,, Roln i Z jc lin sk i''. R okow an ie  
w tej spraw ie p,r.zeprowadziła delegac ja  na 
s z «g o  przem ysłu  podczas sw ego  po-bySu w  
M oskwie. W jpłynęlo już sow ieukjc zai*ó‘iW;<' 
nio. n-a idiostawę. 10 silników tro ji/ .u w yc li. 
Jesit ta pjarw iiże zam ów jen ic  .Sawjclih w  
polskim  jKiżałńyita clcktrolcch iuc/n\ni da 
tychcz.iis u-skuJtgazniano je  piz.cważnię w  
Niemcizcch.

—  S ZK O LĄ  R E Ż Y S E R Ó W  T E A T R A L ­
N Y C H  izaicżo '110 w W arsza w ie  Pow sta je  ona 
ja lS ) pisobna sektcjał-szkolenja reżyserów  w 
Państw ow ym  Instytucie Sz.tuki T ea tra lic j.  
K ierow n ik iem  jest znany tudysta —  reżyser 
Leon  Sch iller. *

—  W A M P IR  Z Ł O W IC Z A  tanie przed 
Sądom cloiraźńyni, pomiewatż od chw j i j  oslat 
n iej jego  zb rodn i do -czasu aresztow ania 
n je  up łynęły ustawowe dwa Itygodiije.

Tadeusz -Ensztajm, k tó r, jmk w .adom o 
jc-s-t ajjia-rem łoiw-fckjm, ośw iadczy ł że nje 
obaw ia .,-óc ż Ua n-t- g W  wy r o k u i jest mu wis.z_v 
n|lko jedno. Zboczenjc-c nie .zaangażował żad 
■nego adwokata, ła pomjewaiż mie jiosjada leż 
n-jkogo ,i-, it¥Vlaoiy —• obronę 'w,nosić będzie  

. aiłiw-cikul z urzędu.
—  J. SM O ŚARSKA —  G OItGONOW  Ą. Zna 

na aillystka fJCstiow i J Sinosarska ma grać 
g łów ną ro lę  -w- film je, osnu-lym iin SfMaiwj-a 
K ity  Gorgon, l-ilm  .realizu je jedna z. jFyt 
wóeni kra'fOwycli.

—  W Y S T A W A  P O L S K B  .I S Z IU .K I Z A ­
G R AN IC Ą. W ikrólce m ają s ję odbyć-dw ie  wy 
stawy wispók-zesnej g.ra'1'iki po lsk ie j w So-fji 
i Kosźycaeh ; nieco p ó źn ie j —  we wrześniu 
odbędzie .się podobna wystawa w .\ladrvcje.

—  Cl l .N K l K W lC Z O W y  V» \ G R A Ł  A P R O ­
CES .z wdow ą po am basadorze sow ieck im  
w Londynie. Krassinie.

;iProcc>s oclbyl się w Ptti\żu, dokąd j-iun- 
k jew ie/ow a jeźd-zjla „w  celu uregulowan|‘i 
sj)rav\- m a ją tk ow ych ". „P r z y  sposobności * 
zw o ln iła  swego admjni±!l.rat(>ra, k tó ry  w  pro 
cesje krakowskj-m jak  w iadom o pow ażn je  
ją  obciążył.

—  W Y S T A W Ę  l! I  K L A M Y  W LO.NDY 
N IE  o tw orzy ł iks. W aJjj. Na-zywa sję ona po 
pularn-ie wj«sitawą‘ ‘ , k|lóra ma izakończy-A, 
kryzyys''.

Na o lw arc iu  w ygłoszono szereg u-p-tymi- 
styc.zinyeb przem ów ień . am ,k

 o ( )o ---

Walka o zoiury w Z.S.S.R.
Jeździec ,z karab inem  w  ręku  wśród ła 

,nów zboża... Orgamizaejsi -zbrojnej ochro ty 
-urodzajów przed  ludnośeją. Specja lne (kadry 
-zbrojne dlla ocbrouy zboża.. O ryg ina lności, 
jak ich  -w .ebeemym czasje nie m ożna spcltkaf 
n jgdzie  na św iecje  tytko w R os ji sow jeck iej...

(N jgdzje, an i w  Eurojiie zachodn ie j ami w 
A m erw e  -nie zobaczycie  na ro li uz.brojonego 
jeźdźca, k tóry  .z mapjęcjem  strzeże Talują-m  
m orze k!osu, rozg ląda  sję w około, by zob a ­
czyć  Judzi, k tórzy przychodzą na lany, bv  
oboi-na-ć k-losy. W  R os ji s ow iec i:je j pisma s*>- 
w ieckj.s ożysto zam jeszcza ją  lo to g ra fje  jeźdź 
ców  z bronią, str-zegących urodza jów . Jedlin 
z ,taiki-ch zd jęć zam ieszczone zoyla-lo o s ta tn j) 
w niossk.jewskiej 3 lV aw d zie “ . O brazek  przy- 
potniua w yw ia d o w c ę  przednią straż z w o jn y  

’ *w ja-tow ej: pusta równina, step, na u jm  ste­
pow y i^ptf-a-ckj .kon ik  -z jeźdźcem  spogląda ją­
cym  w dal; na -ra-mieniu jeźdźca  krótka rusz 
;nica, m ały ma-njiylier...

Sąd-ząz: z do-rtiesjeń prasy sow-jeckiej, w  
R os jj s ow ieok je j rzeczyw iśc ie  orga-njzacja ta 
Ikiej och rany.zbro  jnej u rodza jów  jeslł potrzeb  
ma. T rzeba  -tiu staczać zaciętą  w alkę o uro­
dzaje,- trzeba p rzeciw dzia łać  ©ozkradaniu  zbo 
ża z pól k-ołch-ozniczych. T rzeba byto zo rg a ­
n izo w a ć  ^p efja łn e  od-d/ialy k tóre dniem i 
nocą pełn ją służbę w śród  szerokich  łanów.

M oskjew ska „P ra w d a " w  jednym  z oslat 
nich swych num erów  -pisze, że -ochrona urn 
d za jów  w obecnym  czas je  s tanow j n a jw a ż ­
n ie js zy  problem . ,?Chod'Zi o  n iem iłosierną 
walkę- z w rogam i k ołchozów  w y c ią ga ją cy ­
m i sw e r e fe  po  mająltek k o lc lio zn ic zy1* - -  
p jsze n.o-skjewŁkj diziennik. Reszlk , s.,
-ków tak jak  .zeszłego roku  starają sję w  w ie 
lu m iejscach  rozkradać zboże należące d o  kol 

, i*hozów. (K-o-ntrolne kom isje  muszą ro zn ie ­
cać njoprzejednaiuj© wobec z łod z ie i j Jopbjć 
tego aby rabusje u rodza jów  kołchoźnic,zyc-h 
b y li p rzyk ładn ie  ukarani.

W a lk a  o u rodza je  jest w  w ielu  wypad- 
-kaeh ntirudnjiuia tern, że  -niektóre za rządy  
k ołchozów  starają się same ukryć zb iory 
p rzed  w ladzan ij cenlra-liu-ini, lub -zmniejszyć 
wT sw ych  w ykazach  ich -rozmiary, aby w ten 
sposób ra ch ow a ć  d la  w łasnej p o trzeb y  jakn a j 
w ięcej uz,boż«.

-Moskic-wtska „P raw cfa " stw ierdza ,' że w 
ostatnim  czasie .zafiiyrtawa.no ca ły  szereg wy 
- p a d - k ń t y ,k o łc h o z y  p rzedk łada ją  dow ody 
iż u rodza je  zostały zniszczone p rzez gradob'.- 
©Je i -t. p. żyw io ły , W  drugie j potow i©  czci*w 
ca -po-w[erz-chnja zniszczo-nych'* zasiewów
■znacz,nje s ję  jio w ję k s zy ły . (Pon ieważ w spom ­
niane d ow ody  budziły  podejrzen ia , w  w ielu  
m iejscach .zarządzono kon tro lę. W  Kubanj 
stw ierdzona, że -wszY.sfflkje -obszary o zn aczo ­
ne jako  zn iszczone klęską gradob icia  znajdu 
'ą s ję  w najlepszym  stanie. Na polach twJ> 

.fa lu jp  wspaniała p lzen jca .
Tak ich  -przykładów p rzy toczyć  m ożna <-a- 

ły s-zereg. W  pokrow sk jm  -ejo-nie, kolckllyw 
„Bolszewńk Nr. 1‘* w  sw ych  wykazach  zaw ja 
dami-al, że żyw  p if zn iszczył urodza j pszenj 
cy na -obs,zarżę 129 hókta-rów. Rewi-zja w y  
-kazała potem , -że na obszarze  Itym m ożna 
zebrać -canaj-mniej 4 cciLt-na-ry m etryczne z je­
dnego hektara. Rowinjeż w  szeregu jnnycb  
I o lek tów ów  stw ierdzono podobne oszustwu. 
K-otrho.zy c zy n jły  lta-k w (t\im celu  aliy  w fa- 
d-źe -sow-jeckie n ie riiejestrowa-ły zboża -zebra 
-uego z -rzekomo-,zniszczonycJi obszarów , aby 

. w I011 isposćib uzyskać* jaknajw iększ.e jl.iśc i 
zboża cila sjebie.
sl\s:zny.f;l] -przemówień. S O.

GEORGE5 GUYNEMER.
K toko lw iek  choć odrobinę intere­

suje się lo tn ictwem  w czasie wojnv 
św iatowej, wie, że Geor^es Anynenter 
b\ ł najw iększym, wprost legendar 
nym  asem lotnictwa francuskiego. 
By ł godnym przec iwnik iem  takich 
znakomitości niemieckich, jak R ;cht 
hofen, Boelcke czy  Inunelmann. ByJ 
po  stronie a ljantów  najw iększym  po­
grom cą sam olotów  niemieckich. W/g 
o fic ja lnych  danych francuskiego 
iirs tw a  wojny, Gu y nem er strącił w 
ciągu niespełna dwóch lat 53 samo 
lo ty  nieprzyjacielskie. Pam ięc i tego 
bohatera, m łodziutkiego zresztą, bo 
liczącego w  chwili śmierci lat załed 
w ie  23 chłopca, pragniemy szkic ni­
n ie jszy poświęcić.

Z W Y C IĘ S T W O  ZA ZŃY YCIĘSTW  EM
N iezw yk łe  szczęście wojenne spray 

ja ło  Guenemerowi w  jego wypadach 
lotn iczych Ileż to razy  w zb ija ł się ze 
swą eskadrą w  pow ietrze  i staczał 
pod  chmurami walk i z wrogiem. 
Ileż to razy śledzono z okopów  Zrań 
cuskich i n iemieckich małe, ugania­

jące się za sobą po niebie punkciki 
zwalcza jących się wzajem nie ogniem 
karabinów ma-szynowych samolotów. 
Ileż irazy rozpędzał Gu jnem er sttój 
aparat na przec iwnika/usiłu jąc  do 
stać go na lin ję strzału. Czasami zda­
wało się* że nastąpi z.derzęnie i oba 
walczące samoloty pó jdą  w  drzazgi. 
Guynemę-r jednak zawsze zdążył na 
drobny ułamek sekundy przed zderźe 
niem ściągnąć ostro stery. Samolot 
jego za łam ywał w tedy gwałtownie 
drogę i pędził p ionowo w górę f skrę 
cał w irażem  i znów  szukał p-rzecwni­
ka. Guynemei b y ł  wirtu -zem w  kier i 
waniu aparatem. Jego mózg, wola 
i członki pracowały błyskawicznie i 
precyzyjnie. Skupiony, opanowany, 
lecz zaciek ły żądzą walki i zwycięH  
wa z lewał się Guynemer n iejako ,v 
jedno z maszyną. Była mu ona po-słu- 
-szna, -mb}7 żyw a  istota. Posłuszna na 
każde drgnienie ręki, na każdą ntysl 
nieledwie. Szczegółu, odcza-s ostrych 
wi-rażj i nagłych załamań Iinij lotu, 
k iedy zdawało się samolot już już 
runie w  śm iertelny korkociąg. Bły

skawiezne manewry Guyiieme.ra, -‘pij* 
n iespodziewane, szybkie jak  myśl 
ślizgy i skręty —  oszałamiały zwyk le  
przeciw-nika. Sekunda wahania —  a 
już terkotał n iezawodny Kulomiot, 
już pdol niemiecki trafiony w  pierś* 
opadał bezwładnie na kierownicę, już 
samolot wraży  leciał p ionowo wdół. 
by werżnąć się ciężko w  ziemię. A 
Guynemer zataczał jc-szczę jedno koła 
i leciał na nowego przeciwnika. T tk. 
odnosił zwycięstwo za zw-ycięstwem.

BO ŻYSZCZE ARMJI FRANCUSKIEJ.

Szybko zdobywał sobie Giiynemer 
laury i odznaczenia. Szybko został 
bożyszczem a-rtnji francuskiej. Legeu 
da otoczyła złocistą aureolą nazwisko 
tego młodego, z.wwkle zamyślonego, 
a ożyyy-iającego się dopiero przy kolej 
nym  -slarcie chłopca- Gdy Guynemer 
w-racał z raidu i yyypoczywał wr s w jm  
namiocie, nikt nie śmiał yy-około głod­
niej .przemówić, nikt nie yyażył się 
przerwać fSSiu młodzieńca. Nie dlatego 
bynajmniej, żeby go się bano. N i e - -  
Guynemer n igdy na nikogo głosu nie 
podniósł. By ł jednak bohaterem, po­
gromcą znienayy-idzonych ,,boszów‘ ',

niezww ciężonym lotnikiem orłem, 
rycerzem  bez trwogi i skazy.

KRES KARJERY I ŻYCIA.
Los nie ,pozyvala jednak yyyzyyya j 

się zbyt długo bezkarnie. 11 yy-rześn a 
1917 r. k\ pilan Georgos Guynemer 
yyyleciał na zyyiady yv okolice Ypres 
i nie -poyy-rócił już więcej. Tow arzy  sze 
broni łudzili się -długi czas, że Guyne­
m er dostał się do nieyyoli niemieckiej. 
Nie mogli uwierzyćj bv -przy słowiowjf,; 
legendarne szczęście zawiodło Guyne- 
mera. Legenda niełatyyo s.ię rozpra 

-sza. A jednak płynęły, dnie, miesiąTM 
i lata, a Guynemer n ietylko nie w t ó  
cii. lecz nieyyiadomo było co się z nim 
stało. Nic odnaleziono ani szczątkóv,7 
samolotu ani ciała. W szelk ie  poszuki 
yy-ania, podejmow7ane zoróyyno ze 
strony aljanckiej, jak ze strony n ie ­
mieck ie j (za osobistą interwencją Ai 
fonsa X I I I )  spełzły na niczem. Gtu 
nem er za.padł się yv ziemię łub porwą 
ny został yygórę przez jakieś bóstyyo, 
zazdrosne-o jego  słayyę.

JE D YN Y  PROM YK W  CIEM NOŚ  
CIACH ZAGADKI.

W  tych dniach dopiero, w  szesna­
ście lał po rozwianiu się Guynen ieri

yv nicość, błysnął pierwszy, lecz bo­
daj jedyny promyk. Błysnęła nadz; ■- 
ja, 'że dręcząca zagadka / (.stan iuroz­
wiązana. Oto jeden z na-czełnych dy 
rektorów  niem ieckie j Lu ft-H anzy -,v 
Berlinie dr. Knauss przesłał na ręce 
dyrekcji zakładuyy lotniczych Farm a­
mi pod Paryżem  blaszkę rozpoznayy 
czą z w-yrytem na niej nazwdskiein 
„Georges Guynem er11- Blaszki lakie 
mieli na reka-ch wszyscy żołnierze i 
oficeroyyie na froncie zachodnim, dla 
uinożJiwdenia rozpoznania -osobisto­
ści żabi-tego, w  razie zniekształcenia 
zwłok. Blaszkę Gu^nemera yyręczye 
miał -cjinowi Knaussoyy-i jicyyien w o j­
skowy lotnik niemiecki

O K O LIC ZNO ŚCI ŚMIERCI G U Y a E 
MERA.

Przettyłając Francuzom lak drogą 
dla nich pamiątkę po bohaterze, do­
łączył d-r. Knaus-s list, yv którym —  
poyyolując -się ,na relację oyyęgo lotni 
ka n iem ieckiego —  yv następującc 
sposób opisuje 'zagładę Guynemera:

11 yyrzeAnia 1917 r. G u yn em er  zo ­
stał po kró l ke j ro zp a c z l iw e j  o b ron 'e  
zes trze lony  na pó łn oc  od  Yp res  (Flau 
dr ja )  p rzez  jed n ego  z lotnikóyy nie

mieckich. Płonący saniolo! Gtt.neim* 
ra opadł pom iędzy okopy niemieck-e 
i angielskie. Niepodobna było jednak 
śpieszyć mu na pomoc, gdyż cale to 
przedpole od szeregu godzin znajdo 
yy-ało się pod ogniem zaporoyypn arty 
łer ji angielskiei. N iem cy nie mogli 
wprost, w ychylić  się z okopóyy. Upty 
nęło .parę dni, zanim na przedpole 
m ógł yyyruszyć patrol niemiecki. N i 
miejscu katastrofy nie znaleziono jed 
nak nic, za w yiątk iem  wsp-inmianaj. 
nieiiiszkodzonej blaszki rozpoznayy- 
czftj. T y lk o  tyle zostało' z legendar 
nego Guynemera-

ZŁ O T E  GŁOSK i H ISTO RII,

Z doczesnego Guynemera pozosł i 
ła tylko blaszka. Jednak Guynem t' 
ży je  yv sercach francuskich i w parnię 
ebcalego śyy7iata. Na ścianie Panteonu 
widn ieje  marmuroyya tablica, na któ 
rej yigladać można złote głoski: ..Le­
gendarnemu bohateroyyi, który —  hę 
dąc u szczytu sławy —  runął z nieba 
na ziojuię'.1.

Bohaterstwo nie mija bez śladu

N ew .
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MIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU 
Pastwą pMtF-.tr

padła największa fabryka włókiennicza w Białymstoku.

B u r z a  n a d  W i l n e m .

ĄYczoraj nadeszła do W ilna  wiado 
mość o spłonięciu największej w Bi a 
lymstoku fabryki włókienniczej I. I)- 
Szpiro, której produkcja zasilała za­
równo rynki miejscowe, jak i zagra 
nieznc*

Pożar fabryki pozbawił pracy 
około 300 robotników.

Niewątpliw ie, unieruchomienie lak 
poważnego warsztatu odbije się bar 
dzo poważnie na podaży tkanin bia­
łostockich, tem bardziej, że prócz bu 
dynków fabrycznych spłonęły także 
magazyny zapełnione gotowym jut

do zbytu towarem.
Podczas akcji ratowania zaszło 

szereg nieszczęśliwych wypadków. 
Kilku strażaków odniosło poważne 
rany skutkiem poparzenia.

Akcja nad zlokalizowaniem poża 
ru byia prowadzona z niezwj kłą enor 
gją ze względu na bliskie sąsiedztwo 
z płonącym objektem zbiorników z 
benzyną i naftą.

Fabryka i magazyny spłonęły do 
szczętnie.

Przyczyna pożaru dotychczas nie 
została ustalona.

Bestialski napad.
Ze wsi Gan czaro wszczyzna, gin turgiel- 

&k/ej ipow. w/leńsko-trock/) donoszą o na 
stąpującem krwawem  zajśc/u Do mieszkania 
Jana Korzen/owskiego w nocy z 22 na 23 !; 
m. wtargnę/o przez okno 2 mężczyzn. Je­
den  z n/ch strzelił trzykrotnie z karabinu do 
Korzen/owskiego i jego żony, leżących w 
.óżku. Oboje doznali ran postrza/owyeh w 
ręce. Napasł n/ey po wystrzałach rzucjlj sję 
na Korzeniowskich i pokłuli nożami w nogi, 
nadto żonę Korzeni ow.sk/ego ugodzono s-r- 
kiera w  tył głowy Po tym napndzje spraw ­

cy jego zbiegł/. Korzen/owsk/m pospieszono 
na ratunek. Korzeniowskiego, który by/ lżej 
ranny opatrzono na miejscu zaś żonę jego 
musiano przewieść do szpitala w  Szumska 
w eiężk/ni stanie. Korzeniowski początkowo 
zeznał, że sprawcą napadu by/ K/s/el Antoni, 
ich wychowanek. Dodatkowo potem Korze­
niowski oświadczy/," że sp-awców by/o 2, 
leś-z drugiego ai/ć poznał. Kistek! uwięziono. 
Przyczyną usj/owania zabójstwa jest, we- 
ti/ug zeznań Korzeniowskiego, zemsta za wy 
dziedziczenie Kisiela z majątku.

13- letnia Lesperaika
W e  wsi Andrzejki, gm. m/adztnlskir j. 13 

lełn/a dziewczyna Lawrysia Brzeska, pope/- 
*i;7a sam -bójstwo przez powieszenie s/ę w

stodo le sw ego  o jea  Jako p rzyczynę samo- 
bójstwc. "podają l.ędzę oraz z/e traktowan/fc 
córk i przez ojea pijaka,.

Echa tragedji i  anodzie pocztowym.
Onegdaj donosiliśmy o wstrząsajwbej trą 

gedji w  urzędz(e pocztowym w Postawach, 
gdzie zredukowany starszy technik pocztowy 
Bronisław  Andruszkiewicz zastrzeli/ urzęd 
niezkę pocztową —  mężatkę oraz popi In,7 
sam o bo jat wo.

Obecnie dowiadujem y s,ę następujących 
szczegó/ów w tej sprawie:

Bronisław Andruszkiewicz był wilnianinem  
ticzyt lat 22 i mieszka/ stale przy ulicy Syg 
na/owej 26

Ostatn(o prseowa/ w  szeregu urzędów 
•joczto wyęh ni in. w  Postawach, gdz/e za­
płoną/ gorącym afektem do jednej z urzęd­
niczek —  Bronisławy Gryszkiewiczowi-j.

1*0 krótkim pobycje w  Postawach, Andru  
Bzk,ev iez przeniesiony zosta,/ do Głębokiego.

.1Wspierając bezrobotnego,
pom agasz sobie.

Skupy płótna lnianego
Skupy płótna lnianego zorganiżo 

w;arie i prowadzone przez Komitet 
Opiek i nad W sią  W il. okazały  * e 
doskonałe w pomyśle i cieszą się w, >i 
kiem zaufaniem ludności w ie jsk e j .

Ostatnio na specjalną prośbę tku 
czek  gm iny Orany uruchom icmo 
punkt istepjju m Oranacli.

Jak ta akcja nabiera rozmachu 
najlep ie j ilustrują cy fry  niżej podane

W  maju i czerwcu zakupione z,, 
stały nast. ilości:' kużelu 2800 mir., 
ręcznika 1700 mtr., płótna workowe? ' 
g o  20000 mtr. za łączną kwotę 52.000 
zł-, kiedy przez cały rok 1930 wartość 
zakupionego płótna przez Bazar Prze 
mystu Lud. wyrażała się sumą 2350 ,i

Bóżnica bijąca w  oczy.
Jest- to wyłączną zasługą pr/cw 

Komitetu p. Janiny Prystorowej. któ 
ra- potrafiła w yprow adzić  zagadnie­
nie Iniarskie z zaułków7 teorji na dro 
.gę realizacji.

Ocenił (o należycie Bazar Przem y 
słu Lud. w W ilnie, z którym Koiudet 
v. spółpracuje jak również -Bazar 7 
białostocki, nowogródzk i i poleski ! 
na p ie rw o c in  posiedzeniu org Konr 
tetu -porozumiewawczego bazar-'w 
uchwalono najgorętsze podz:ękowa- 
n ie  p. J. P rys lo row ę j za umożPw ieo c 
ludności w iejskie j woj. kresowy h 
zbytu płócien lnianych i okazywani^, 
stałej pomocy w akcji Iniarskiej b iza  
roni-

Oczywiście, s k u py prowadzone 
przez kom ite t  n ie  są prowadzone ja ­
ko przedsięhio-rstwo handlowe, teez 
są traktowane yyyląeznie na płaszcz7.’ 
źnie społecznej spełniając rotę regi: 
latora cen.

gdz/e zosta/ toż zredukowany.
W czasie swej bytność/ w Gtębok/em za 

kochany młodzieniec iormaln/C. zasypywał 
l/stam/ ukochaną, żądając od n / iLby  poryi 
ciłw. męża / przy jeeha/a do niego. Tragiczn e 
zmar/a Gryszk/ew/czowa albo wcale n/c od 
pow/ada/a na listy, albo w odpow/edziach 
żądała by jej dał wreszcie spokój.

Rezerwa ubóstw ,’anej kob/ety doprowa­
dzała m/odz/cńca do rozpaczy, nieraz grozi’ 
i e  zamorduje ją j odb/erzc sobie życ/c.

I* Gryszk/cw/czowa nic zwróc/ła jednak 
zbytniej uwag/ na pogróżki.

Dalszy przeb/eg wypadków yy/adomy. 
Wcio-raj odby-/ się yv 1’o.stawach pogrzeb

cftw  krwawej liag -ilj, (C)

W czoraj w gadzinach popołudni) 
w vch nad W ilnem  przeciągnęła silna 
burza, połączona z nicnotowana jesz 
ćze w tym roku ulewą. Sfrumien/e 
wody zalały niżej położone ezęśei 
miasta. W oda wdarła się do szeregu 
inies-zkau i suteiyn wy rządzając zna 
czne szkody.

JEZIORA N A  ULICACH
Większość ulic wih ńskieh, zw ij 

szcza w  dzielnicach\ nieskanalizowa 
tiych pokryło się bajorami, tyyorząc z 
jezdni jeziora, trudne dc przebycia 
tlla aut i dorożek, nie mówiąc już o 
pieszych. Na uliey Biskupiej np. w 
potokach wody utknęło jakieś auto 
prywatne, i upłynęło dobrej pół godz. 
zanim dzięki intensywnym zabiegom  
lulała się je uruchomić.

i u M t j c n :  d o m u .

O rozmiarach ulewy świadczy wy  
mównic wypadek, jaki zdarzy* się w 
posesji położonej przy uł. Wilkojlticr 
skiei ttil. śaśkutek podmycia funda 
talentów przez rwące potoki runęła je 
dna ze ścian domu. W ypadku z łudź 
mi na szczęście nie było gdyż miesz 
kańcy przezornie zostali ewakuowani

USZK O D ZEN IE  RUR  
K A N A L IZ  AC YJ NYC i i .

Brzy zbiegu ulic EIBowcj i Tartaki 
spływające potoki spiętrzyły wodę. 
która podmyła piasek skutkiem czego 
'powstała olbrzymia wyrwa głębokoś 
ci około 3 metrów o pow ierzchni prze 
Szlo 11) metrów2. Kilkanaście tortu z ii- 
mi runęło do świeżo w y kopanych ro 
wów kanalizacyjnych zamulając je 
więcej niż do połowy.

Straty z tego powodu są bardzo 
znaczne. Na miejsce w ypadku zjocha 
la specjalna komisj.*. techniczna z ru 
mienia magistratu, która bada roz­
miary uczynionych uszkodzei •

W O D A  W  M IESZK ANI VC1L

Z różnych punktów7 miasta nad 
chodziły nieustanne meldunki o wdsu 
ciu się wędy7 do mieszkań i suteren. 
M. in. na uł. Tartaki zalany został

(sklepik Jciika. Szczególnie znacznie 
dała się we znaki ulew a na ui. Vi iicn 
skiej, lawahiej. Sierakowskiego i No 
wogiujdzkiej, gdzie w  okolicach rynk i 
drzewnego zalaniu uległa szereg mśo 
kzkań niżej położonych. Tak samo 
rzecz sę miała na ul. Kałw-aryjskiej. 
'Wszystkich wypadków zalania nie 
'sposób zanotować. Straż ogniowa 5 
stacja pomp byty nieustannie w  ca 
eliu, wypompowując wdzierającą się 
do mieszkań w odę w7 rozmaitych p in  
kiach miasta.

l OŻAR OD P IO Ill N&- 
Od itder:-:cniV pioimmi zapalił się 

dach w jednym z domów przy uŁ 
Uhocimskiej. Dzięki, szybkiej i oner 
giczncj interwencji straży ogniowej 
ogień zdołano zlokalizować. W ypad  
ków z ludźmi na szczęścił* nie było.

W IL IA  W E ZB R A ŁA .
Na skutek u)ew7v poziom wody na 

W iiji gw ałtownie przybrał, pod su 
szae się o kilkanaście cortłynutiww.

Święto 3 baonu saperów
Jak już donosiliśmy dziś 3 b as *  

saperów obchodzi swe doroczne świę 
to. W  związku ł tem wczoruj w7ie.czo 
rc |n. w przeddzień św ięta ulicami mia 
st i jn-eiką.gnąt capstrzyk orkiestry 3 
baonu.

Dokoła lll-ch Targów Północnych 
i Wysuwy Lniarskie] » Wilnie.

Hlkieniki.
K O LUM NA  O K U LISTYC ZN A  P  C. K.

Od 15 ■czerwca Jir. O łk jen ik i zjiaoznic uży 
m [fy się, zaw dzięcza jąc  ■f-rac\ Kolunu iy Oku 
ijstyczne.! P. C. ilv..;0d wezesnego raiia ii.) 
p óźn ego  w ieczora  ok o ło  Indyriku  szikolncg’- 
w idać skupiska iludzj. Są tham: ko-lijety j mkfż 
•czyźuj, s tarzy  j dziopi. N iok ló rzy  p rzyb - ij 
.pjocholą tkjlikacrzinsiątt kjlonietirów Iły ra ij-  
w ać  wzrok. W  ikofuninje p racu ją : czlcu-ech !a 
k a rzy  i p ięć o-sób ob-sługj. Kjerow-nico.ką je d  
p. D r Żółkowska. Pracę jch  cec-liują: spokój 
c ie rp li w o #  j humor (link rizfi-dkj w d/isioj- 
s zych  czasach). Czasam j dzienn ic bywa pr-zy 
j^ łycli oikoło tysiąca chory-sdi pr.z«-ięliiui z.ii 
lliczliii p rzy ją ć  oko ło  600. N iezm iern ie  d o ­
datn im  czyn n ik iem  w pracy jest to. ic  po->l" 
son el leka-rskj czasam i posłirguje -się w ru/. 
m ow ie  - p«c.ju,n-!ami jąz. Ij-tewskim

N 05YE  P A W IL O N Y .

? Z e  w.*ględu. na szerok i zakres m ających 
sic -odbyć m jędży  20 .sjerpnja a 10 wrzcśni-i 
rb. I I I  T a rgów  iP iiłiiw n ych  i W ystaw y Ln iar 
sk ie j K-0mjlct W yk on  iw czy  tej don iosłej iru 
jirezy  .d ecydow a ł wyn-jesjenje na llcren.icii 
T argow ych  2-cli nowycJi okazałych  paw ilo 
n ó w  Iniarsikjgo J rybaek ic^o. Paw ilon  lniar 
ski ju ż jeslt w.zuiesionj pud dach j pufci-adać 
będzje  a. óbszem yi h sal przcziiaesjymyidi :ur, 
pom ieszczen ie 6 "planowany-cli d zia łów  W  - 
istawy LniaTskiej. iPrzed ipawilonem  urzą­
dzone zosta ły pólka  dośwjadczailne.;

Pro jek tow am y pawjloin .rybackj powstań je 
w  najba<łcizjej inalowninzcm  piwąlać-je ogrodu 
Berna,rdyrskiego na tle -sadzawek m iejsk ie!!, 
k tóre o trzym u ją wygląd  odkrytych  'basenów, 
przystosowanych  dla różny.i h ga-lunków ryb 
kra jow ych . Uascny te w poc ie  w ieczornej w 
czasie Tąirgów będą rzę.s-iścic ośw ietlone lam 
pan ij zewnętrzjic-nii i ])od\' ml '.u mj. U wylob.i 
paw jloau  urządzoiiya- zostanie rcm la r i ja  ryb 
aa, a pofrad ło  na pob ljzk ii h trawnikach roz 
p ictych -zbaJa.nie k i'ka .nami«|tów przeznac/o 
nyc-Ii na pwkaz sjeci oraz róż-nych ma-leria- 
łów* p reparu jących  s/mży-ejc rvh.

W  oistadnich dnjach rozważam : jest ró w ­
nież ewentualność wzniosjenia-koszten i K om j 
llotu W yk o jia w czego  Targów  Północnych  prz-y 
udzialęJfinaarson yiu izai-nter-osowanych iiw !v
łucyj gospodarczych  Paw ilonu  E ksportow ego 
Rztm iasŁi. W y i lvwu lo z zoJnUeresowa-iia 
s ję sz-czególnio Targam i tych d z ja ló w  ljzem p  
sla w ileńsk iego, których p rodukcja jdieszy się 
iwpret w  ćbbie obecnego kryzysu duż.ym p o ­
pytem  ,na ry-nkaoli zagrani, zuych. Na jbar- 
diziej ak lua lnym i, poszukj wanym i na ty.-li 
rynkacli ;mt i ł .im j r,z.em j-oshi w-iłeńskieg ) 
są: w Dmąryce —  beczk i d-ębnwr do piwa, w 
A n g lji j l lo ia m lji —  rękaw iczk i białoskóinko- 
we w yroby kuśnjerskje i wszelka galante-ja 
skó]'.z:a(na.

U dzja ł ,w Tzenmośła w "i'argach -Póhi.-yn-. 
u y ch -d ż ję k i ż\ wpmu za in teresowaniu  się 
sprawą org-anizacyjną tsęo działu Iz 11v Rzc 
mieśitni-czej w  W^hj-jB jesl przesądzony j o jlą 
zajnleresoyy.ajie s fe ry  n izdoła ją wznieść ostrb 
nego pawilcinu, lo w każdym  bądź ra z je  w v  i 
iclrębiiiony zostanie na osobne ni ełtojsku 7 
pa w JkniJe giów^mym.

3 dotychczasow ych  .zgłizszeń i'imm prz- 
m ys fow o-han d Iow yd i wynika, i,ż na tm J fge  
,targo„s_m powalainie o-koto 10 okaizailszycli 
pa wiiloii o w .różnych jin,sly!uvvj i 1’irm  pr-,- 
wall-nych .Poraź pjerw iszy .w stąp j z jiUkazem 
]>ro])agand',)wym urządzeu n ijcjąkji.ii M ae: 
strat m. W jlna, k tóry  rów n ież wzmońi na ten 
cel izawjlon. ,Z zaklesu wy-itwórSsoł-cj Z je  n 
Póhi, Wscitoćtaj-ch ma ‘  powstać paw ilon 
ps/ZCzeln-iczy om r. -wsjilkjfc o .k iw le  .stoi,.ko 7 
ina fer ja lam i eksportowem j Pzy«-ekcji Lasów 
Państw ow ych . Obok wznieś i,j»iy zasia je  prz--z 
D yrekc ję .ozlcrop-t/kojowy donnśtk propagando 
w y  x budulca m iejscow ego.

W S P A N IA Ł A  M A N I FE ST AUJA P U ZE M Y S ł.U  

S A M O D Z IA Ł O W E G O  AfASZEJ W SI.

Podt',7^ Wyjslawj- Lu iarsk ie j arganiznw,- 
nej p rzy I I I  Taraa-ch Pół-nocnych w Wrdnje 
odilręcłz.je sję „D zjcń  L n im s k i"  w doju 2’^,, 
s jerpn ia  1933 ,r. D zień  licu będzie  m is f cha 
r a k ler o.g 61 n .ęn tlcik i w i>rogra-naió ;któąe^o

przcwidzia-ne «ą  odczy ty  najw ybjtn jejszy.-h  
dzia łaczy w d z ied z in ie  l-uiarskjej, om aw iają 
ce aagjwłnienia rodzim ych  .surowców w łó ­
k ienn iczych  bogato ilustrowane prziizrocz-i 
mi, wyśwjetllamie f ilm ó w  ln iarsk icli, spec ud . 
,nie w (tym.ięelu sprow adzonycli i. zagranicy, 
pokazy  _mo.3V i t. p. im prezy.

P ragn ąc  zajnilere^ować w tym  dniu spra­
w ą  Inarską na jszersze warstw y spjołeczeń 
s iw a  av ^ąałej Polsce: .organ-jzatorzy im prezy t. 
j. Tow arzy iłtw o  I-n iarsk ie zw ołu je  w je lk : 
Z ja zd  L n ja rsk i z terenu eałejRzectzy poispo 
diilej i  w  tym  celu wystosow ało już apel d > 
swych  p laców ek  o raz do  wszystkich wydzia 
fó w  samorząd,o w'ych j organ ja Hjqyj ro ln iczy :h 
z prośbą . «  za jęc je  -się o rgan jzac ją  wycieczek . 
Zjaizd ten będzje  wisipantałą 1-naŁfgstacją  
pracany-slu isamodz-iałowcgo nasz.ej w s j i n je- 
wąttipliwii1 zaw aży  na szirilj ro zw o ju  lniar- 
stwa i w/anożeniir zajoteres-owania 'mcm za­
rów n o  na rynkach k ra jow ych  jak j zagran j 
czjioh. Przem ówie-n ie inauguracy jne na 
Z jeźd zjc  .Lniarskim  w W il,rj(? w  dniu 27-go 
s ierpn ia r. h. w ygłos i niesll.riidzony propaga 
to,r j  »ręd o w n jk  lnu k ra jow ego  Gon. Broni 
Lucjan  Zeljgow.ski.

ZJAZD  P SZC ZE LN IC ZY  5V W IL N IE .

To'\v,arzystwo Pszczelirięze ZiemJ W ileń ­
skie j, korzysta jąc  z tego, jż  ljc-zne stowarzy 
szen ia  ipsiziezelarskie, jak  i poszczególn i wh.s 
e icie lek  pasiek w ojewództw ., półnoono-wschod 
n-jch b iorą  udzia ł w I I I  PółnocnyAh Targact. 
i W >staw ie  Ln ja rsk je j, klćw-e odlbędtj się- w 
d ojach  26 Sierpnia —  10 września r. b. w  W it 
mje o rga n izu je  w  dniach  w  i 6 w rześn ja  r e ­
g ion a ln y  diWiidndowY zjazd  pszczelarzy w o ­
jew ód ztw  pó-łoicmo-wscliodnjch .na kjtóry też 
będą zaproszen j nasi w yb ilii] pszczelarze /, 
innych d z ie ln ic  R zeczypospo lite j' Padskjej 
Z jazd  len będzie p i j t t  na ceAu w zajem ne za- 
pefenanie sję 'pszczelarzy -tak z. w o jew ód ztw  
sąsied.njch jak  j 'ini>yoli d z ie liijc , om ów ien je  
wspólnych spraw  o rgan izacy jn ych  j (zaw odo 
wych oraz p o in fo rm ow an ie  się o stan je 
psz.czelinictiw.-a w  siisiadu jących w o jew ód zt 
wach.

Wycieczki Wilno —  Narocz.
Zarznd K om un ikacji Auftob. kursujących 

n i  lin jj W iln o  — ■' Narooz idąc na 'Spotkanie 
pu/jliczności urządza tanśe wylcjeozk i na 
je z jo ro  Narocz w ikażdą sobol.? i n iedzie lę

Zaph y  przy jmują- się w 1-jur-zc. M ji ivie 
w icza 11 m. 9 oodzień  w  godzjnacli 10— 12. 
Cena przejazdu  tam  j z pow rotem  10 z ło ­
tych zam iast" norm alnej opłalty 16 z ło ty  h. 
VVyjazd w  sobotę o go-diz. 17. N iedziela 6 
rano —- pow rót w  njedzjc/ę o godzin ie  18 
z Nsrocza.

Rliż.szych in fo rn iacy j udziela bjuro.

Echa kradzieży w pociągu 
Warszawa- Wilno.

W  zin ije  roku ubiegłego n ieuchwytna lian 
da złodzie jska  'grasow ała na szlaku k o le jo ­
w ym  W arszaw a  —  5\ ilno, sysleinatyc/iile 
ok rada jąc  podróżnych, V. p o łow ie  m u jej w ję 
eoj z jm y banda Ha okradła p. Tadeusza Bru 
n iewskiego, naezelnjika w ydzia łu  łiczpji-ezeń 
stw a pub licznego w ileń sk jogo  urzędu w o je  
w ódzk iego, zabiera jąc mu drogie fu tro  i zc 
garek. Jednoc-ześnje ok.radzio-no -d,iwócli jn 
nych  .pasażerów : kupca w ileńsikjego \ o za  j 
łos. MatyiLskiego, k tó rzy  podobn ie jąk  p. Bru 
■niewslkj, uda,wali sję do W arszaw y.

Zarząd zonę przez w ydzia ł ś ledczy obser 
w a-c je  d op row adz iły  do w ykrycia  spraw ców  
ikcadzjeży, o ka la ło  się, że by lj n jm j b rac ja : 
Adam  i A leksander W ójc.ikow je. Skradzione 
fizecze odebrano no, dworcu -w W arszaw  je. 
g-il/jo również aresztow ano obu złodziejów  
O negdaj stanęli o n j przed sądem, kjlóry wo 
hec niezbjltych d ow od ów  jch wj.ny skazi: 
ilelusandra na 1 rok  i  6 n ijes iecy więzjcniia, 
7it.i Adama na 1 rok.

r, H A D.

W  okolicach Pohulanki spadi sr.nf 
2najdov.ano bryłki lodu o średnicy 
8 mm StjŚ ja niifrouołógtczna USB  
. ai?>3tov, atą w W ilnie 38 mm opadów  
—  iiość dzienną liieiiototyauą od kii 
ku lat. iśtżeij ,-ię zwaijj, że ulewa 
iuYaht h. krótko, będj / sny mieli po 
jęcie o jej intensywności.

BURZ A AY POAYIEEIE.

Z okolic A\ iina sygnalizują, że pod 
czas ulewy wy padł również grad, któ 
ry wyrządzi} dość poważne uszkodzę 
nia w tegorocznych zasiewach- Koma 
nikaejt! podmiejska zostaia na pen \ n 
ezas przerwana. Szereg autoisusów 
podmiejskich ugrzęzło w bajorach, 
nie inogąo ruszyć z miejsca.

Nk-sami-wife tło nawałnicy nada 
waty uderzenia piorunów, które acz 
kolw/ek nie byty częste, potęgował« 
wrażi nie szaiejąeej ulen y.

Kredyty dla rzemiosła
Izita Rzemieślnicza w W iln ie  po­

daje do wiadomości zainteresowanych 
iż Bank Gospodarstwa K ra jow ego  w 
dalszej kolejności przydzie li !  kredyte 
dla rzemiosła Kom unalnym Ka-som 
Oszczędności na terenie pow ia .ów  
bra-sławskiego, oszmiańslćiego, dz iś ’ 
nieuskiego, święciańskiego i postaw 
skiego.

Podania należy składać na ręoe 
przewodniczących Kom itetów  Roz­
dzielczych powołanych w  każdym po­
wiecie.

W szelk ich  in form acy j w  sprawach 
z.wiazanycł) z kredytem udzielają ce­
chy i zw iązki rzemieślnicze.

Rękawiczki wileńskie 
da Ameryki.

Do W ilna  nadeszła wiadomość, ż»e 
rękawiczkam i wileńskiemi zacieka 
w ił się rynek amery kański Kilka firm  
zwróciło  się z zapytaniami eo do 'eyren 
tualnego eksportu do Am eryk i ręka 
wiczek wiłeńskichtow p ierwszym  rzę 
dz?e trykoiowyeh  Z importerami 
amery kańskimi wszczęte zostały por 
traktacje.

Na ślepy ter.
Poc iąg  ipodm iejskj, id ący  z Landw aTow a 

do R udzjszek  został dnia 22 bm  o godz. 
14.20 om yłkow o puszczony na ślepy tez. 
Skutkiem tego została n adw yrężona -t. zw, 
w yko le jn ica , położon a na izw rotn jcy. Maszy 
n jsta M iclłlS  Rolicz, zauważy-wszy, że w jechał 
na ślepy Hor, na m jcjscu  poc iąg zaharpował. 
Następnje pociąg co fn jęto  na w łaściw y tor 
tak iż od jecha ł do R udziszek  za led w ie  z 
5-m.inulowyin opóźn jen jem . O d pow ied zia l­
ność z i  puszczenie pociągu na Itor ślcpv j>o 
noszą zw ro tn iczy  Jan Andrzejew ski, k ie ro w ­
nik ruchu Fru ircjszek Saw jck i i m a6zynjsln 
M ichał R o licz.

Pomysłów złodziejom ińe brakuje.
Onegdaj dokonano n/ezwykle sprytnej 

k i: dzieży w ni/e.szkaniu przy ul. Szopenów  
sk/ej Nr. 1.

V.’b/a/y <lz/cń z/odzieje opróżn/li prawic 
całe m/eszkan/c. urzertnika kolejowego Z. 
Zawartko.

Okoliczności tej kradzieży przedstaw/ają 
s/ę następująco:

W  (fu/u dokonan/s kradzieży w ąfrfitei­
nach porannych do dozoiczyn/ w.spoinn/a 
nej kainicnn/cy zg/osi7 s/ę jak/ś osobnik, 
który poda! sic za sekwestratora oświadcza 
jąc, /ż musi niezw łoczny doręczyć p. Zawar 
tkow/ nakaz p/a.łn/czy. Dozorezyn/ oświad 
c.zyia, /ż pp. Za wartko w/e wyjechali za m/a

sto i prędko nic wrócą.
Po otrzymaniu tych /nf5rmacyj rzekomą 

sekwestrafor odszedł.
W k/lka chw/1 późn/cj do wejścia iron  

‘ lowego zajechała, fura. Z/odz/eje najspokoj 
n/ej w  świecie otworzył/ przy pomoey pod 
rob/onych kluczy m/eszkantc p. Zawart­
ki, spakowali co cenniejsze rzeczy, w tej 
maszynę do szye/a, zu/adowal/ na furę / od 
jechał/

Iłz/alo, się to na. oczach sąsiadów któ 
rzy był/ pi-wn/, iż pp. Zawartkowie wypro­
wadzają się z mieszkania.

Dop/ero po powrocj/e go>spodarzy kra 
dz/eż wyszła na jaw (c)

Lista rośn ie...
W  dn. 22 bm. o godz. 19 w pobliżu tai 

laku Szapiro przy ul. Bagatela wydobyto z 
\V/lj/ zwłok/ mężczyzny w w/eku ml 25- 
30 lat. Top/elec, był wy^ok/ego wzrostu, 
blondyn, ogolony, ubrany w ezarne Uąpjff 
Iow ki w  czerwone paski. Zwłoki złożono w 
kostn/cy szpitala Św Jakóba.

W e wsi Góry utoną/ w stawie podezas 
kąpieli Anton/ 2/engo. l/eząey lat 34, zam. 
przy ul. Ostrobramsk/ej 8. Zw/ok/ wydobyto  
X przew/eziono do kostnicy Św, Jakóba.

Dowiadujem y się o  2 wypadkach w  któ

rych uratował/ życie tonącym i tak: w dn/u 
23 bm. wpobl/żu -plaży wojskowej podczas 
kąp/eli począł tonąć w  Witj/ legjon/.sta a 
p. p. Leg." Zygmunt Malesa. Na pomoc pośpD  
szy/ tonącemu i zdo/a/ wyratować go z w o­
dy post. 6 Koni/sarjatu P P. m W’/lna Bo 
leslaw Me-nfCa. W', tym samym dniu równ/eż 
wpobliżu plaży wojskowej dostał się na glc 
fc/ę / pi-cząl tonąć n/cjak; Paweł Grawbej. 
zam przy Giedyminawsk/ej 39, liczący lał 
14. Kratowo/ go również posterunkowy Bo- 
les/aw1 Men/eh.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Kolejarze gościli w C. I. W. F.

Oai&ze szczegóły miirdu na Trakcie Raduńskim.
D ochodzen ie prowadzone?’ jw zez wlad'ze 

sądowo śledcze w  spraw jć- m ordu rabim k i- 
w ego  na T rak c je  Ra.duńskj'm, o fia rą  k tórego 
padł aKrol Parwicki, zdo/a/o ustal/ć szer £ 
dalszych okoliczności, św/adczącyeh o n/c 
zwykłej lperfidji mordu.

Jak już eloiios/liśmy w  poprzedn/ej re- 
lacj/ ekspertyza sądowo-lekarska u.stali/a 
/ż Parw/ck/ zmarł n/e naskutek uderzeń ni/o 
tem jakie otrzyma/, lecz wskutek uduszen-a 
s/ę w  ziemi.

Dalszł dochodzenie obali/o przypuszczę 
n/e, iż mordercy został/ przez kogoś spłoszę 
ni i  zb/egl/, r/e zakopawszy dobrze zw/ok 
sw ej of/ary. W  rzeczyw/.stośei, sprawa prz d 
stawiała się n/eco inaczej.

Jak się okazuje, główny sprawę;- zbrod­
ni Marcin Guek/el stale syp/ał w stodole r a ­
zem z Parw/ck/m Trag/cznej nocy po doko 
maniu zbrodni n/e zawaha/ s/ę nocować w

I j samej .stodole gdzie popełń// morder­
stwo. Spal przez eałą noc ,»»zy zw/«kach 
swej ofiary i dopiero nad ranem k/edy p/er 
wsze promien/e s/oneczne przedostały- s/ę >L 
stodoły, zauważył wydostającą s/ę‘ z pod 
z/m/ kurczowo śe/śniętą rękę l*ai,wiek/egi>. 
('izerażony ‘-tem tajemnirzem dla n/ego / i-i 
w/skiem zbiegł, zapcininająe o zata,rc/u sia­
dów- za sobą.

W ydostająca s/ę z jam y kurczowo ściś­
nięta ręka tłumaczy s/ę tem żc zasypany 
żywcem Parwicki us/iowal yyy-grzebać s/ę / 
zdoła./ w-ysw-ohodz/ć tylko jedną rękę W ię ­
cej s/J mu nie starczy/o.

Dalsze dochodzenie wykaza/o również ,’ż 
zralwwana przez zbrodniarzy suma j -st 
większą n/ż, jak zeznał/ sprawcy, 40 z/. Praw  
dopedobu/e łupem zbrodu/aizv pad/o około 
100 zł. ‘

L b iegłej niedzieli na snecjalnjaza- 
proszonie -kierowni-riwa letniego .oh )
7.u CDA i’ w  Brasłav iu wybrali 
cz łonkow ie-O gn iska  K P W , którzy 
bvłi w obozie b. mile witani:

W  ianw niu sportowców  K. P. W. 
przemów-ił do C IW F  ip. zYndrzej K i ­
siel.. k ióry w7ręczył piękny proporzec- 
P. Kisiel podkreślił w iswojem prze­
mówieniu, że jest wdzięczny za tak 
m iły  nastrój, jak i  się wytw arza  przez 
zaw iązywan ie  stosunków sportu w i­
leńskiego z C IW F  i że za-pewne sto­
sunki te tok  rocznie będą bardziej 
« ie  zaciągały. W  odpowiedzi zabrał 
głos p. płl dr. Gilew ;cz, k ió ry  ja k )  
dyrektor CIWIF pow ita ł wdman w7 ■ 
bozie, p rzy rzeka jąc  że swej Stronf7̂  
W  łączność W ilna  z C D Y I będzm 
stała. L ik sams|przemaw7iał kpt. Ba

ran. k ló i , jajko re ferent sportow'\7 
K1D\ obiecał ze swej strony większą 
zwrócić u wagę na śportow-ców1 wileu 
skioh zrzeszonych w  K P D

Po  części o fic ja lnej na przep ięk­
nie położonym wśród malow7niczych 
jez ior  boiisku rozegrano towarzyski 
mecz p iłk i siatkowmj. Mecz po b. ost­
re j grze w ygra li  w7ilnianie 2:1 Mńśród 
grający ch wyróżn ił  się Amelczenko, 
który był najlepszym graczem na bo ­
isku. W  poszczególnych setach w* 
niki były następujące: 15:12; 13:15; 
16:14,

C IW F  zw ija  już syyój obóz i ',v 
piątek przy jedzie  do W ilna by  zw ie ­
dzić (fi isęto i okolice W ilna.

Słuchaczami G IW F  zamierzają 
zaopiekować się członkowie K P W .

Sukces heijasza w Sztok­
holmie.

NA M OTOCYKLU.
GD a SSK. (Pa ł). W  sobotę wystartował z 

przed Domu Akadem/ck/ego we Wrzeszczu  
inotocykl/sta AZS. gdańskiego Kowarczyk  
wraz ze studentem Pol/technik/ Gdańsk ej 
Waehttem, udając się w wielką okrężną pod 
róż r,a motocyklu po Europie / Afryce Tra  
sa pójdzie przez eBrl/n, Paryż Ilarburg, Bor 
Je:iux, Av;n/on do Neapolu, następnie przez 
Rzym, Turyn, Medjolan, P/lzno, Kraków7 i 
/niie miasta polsk/e zpow-rotem do Gdańska.

BO CH EŃSK I P IĄTY .
B I  OAPESZT  (Pat). IV niedzielę odby/y 

s/ę pływackie m/strzostwa Węg/er W  biegu 
na 100 m. stylem dowolnym startowa/ B 9- 
eheńsk/ zają/ jednak (top/ero 5 miejsce

1.02,4. P/erwsze miejsce zdobvł W ęgier Csik 
1:01.4.

SUKCES H ELJASZA  
SZTOKH OLM . (Pat). WT Uixsałi odby/y 

się zawody lekkoatletyczne, w których wz/ąl 
udz/a/ Heljasz. W ' rzue/e kulą zajął on po 
nowo/e pierwsze m/ejseę,- os/ągając wyn-k 
14,70. W  rzucie dyskiem Heljasz zają/ trze 
e/e Jii/ejsce 42,10, —  p[erwsze ni/ejsce za­
ją ł W'ęg/er Remeez 45,63.

PEK O R D  S ZY B O W C O W Y .
B E R LIN , (Pat). Kirown/k szko/y lotn/ct 

wa szybowcowego Guttsehe ustanowi’/ na 
wysp/e s \ 11 nowy rekord lotu bez lądowan/a 
utrzymując się w  pow/etrzu przez 16 godzin 
47 min. Rekord ten d/uższy jest o 14 m/n. 
od dotychczasowego rekordu niem/eck/ego.

Horoczne święto w 6 pułka 
piechoty Legjonów.

W dniu 28 l ip c j  1933 r. 6 ty puł-i 
ipiecUoty L eg jon ów  obchodzi uroczy 
ście osienmastolecie swego , istnienia.

Na program uroczystości Święta 
Pu łkowego składają się:

Dnia 27 b. m. o godz. 20-30 —  
uroczysto apel poległych t> p. p. >Leg. 
na boisku sportowem pułku na Anto 
kołu.

Gdy zapłoną Znicze, na .stokach 
eór A iilokolsk ich  nastąj>i odebranie 
raportu i przegląd zebranvch oddzia­
łów.

Po przeglądzie zostaną odczytane 
nazwiska oficerów , podo ficerów  i Je 
gjonistów 6 p. p. Leg poległych w  
obronie granic Rzeczypospolitej-

Po  odegraniu tokolicznościow ych 
u tw orów  przez nrkiesfrę pułkową, 
odbędziesię capstrzck na ulicach m. 
\Vilna.

W  dniu 27 b. m. —  wstęp dla pub 
łiczuości na boisko sportowe pnłku 
w o ln j

W  dniu 28 lipca b. r. o  godz. 8.39 
Komendant Garnizonu dokona prz - 
glądu pułku, na placu Piotra i Pawła, 
poczem o godz. 9 w kościele św. PiO 
tra i Pawła zostanie odpraw ione uro 
czyste nabożeństwo-

Po  nabożeństwie, o godz 9,45 
Dowódca Pułku złoży wieniec od ca 
tego pułku, na grobie ś. p Biskupa 
Bandurskiego.

Defilada pułku odbędzie. =sie o g. 
10 na ul. Kościuszki, którą odbierze 
Komendant Garnizonu.

W spó ln i obiad żołnierski odbę 
dzie się w koszarach P ;otra i Pawła 
o godz. 12,30 z udziałem dostojników 
cyw ilnych  i w o jskow i ch

Po południu odbędzie' się zaba­
wa żołnierska na boisku sportowem 
pułku oraz przedstawienia dla żołnie 
rz\ w m ie jscowych kinach

W ieczorem  o godz. 21 (dwndzie 
„stej pierwszej) w salonach Kasyna 
Oficerskiego pułku p rz i  ul. Kbściusz 
ki 18 odbędzie się raut

Pogrzeb tragicznie zmarłego 
Kazimierza Wyszyńskiego.

W  ubegły czwartek  zginą! K azim ier W ; 
iszyńskj, jak donotjjliSmy, w  nurtach W j l j j  
w %za-%e kąpicili m łodociany syn d y rek ­
to ra  tow arzystw a ubezpieczeń „P rzezornoś 
-Antoniego >V yszyńskiego. Los zrządził, Jż n je  
'zdołano chłopaka uratować m jm o, iż -n tem 
m iejscu -pełno b y ło  kąp jącej sję publjczności 
‘W ypadek  len  p ow jn ien  b ,ć  przestrogą dla 
'pubijoiności, zw łaszcza m łodzieży, ażeby śc.- 
Sle stosowała się do zarządzen ia uładz.

N ieszczęście w yw o ła ło  powszechne ,rvra- 
‘zy  współozucja dla d o lk n ję le j njcn.. rod zjn y  
'państwa W yszyńsk ich , tem bardzie, iż m:- 
'mo energicznych poszuaiw ań j wyznaczonej 
'nagrody, przez czjery dn j n je  m ożna b y ło  od 
Inaleźć zw łok  śp. K azim ierza  W  yszyiisk jego. 
D op iero  w  poniedziałek około  godz. 7 rano 
jeden z ryb ak ów  spostrzegł nje-sjone p rzez  fal 
W j l j j  śrdkiem rżek j naprzeciw ko fo lw arku  
„Zakręt zw iok j chłopaka. Natychm iast je  
w y ło w io n o  i p rzetransportowano do miasta.

D zis ia j we w torek  o godz. 9.30 w  koseje e  
'św. Jakóba odb-edzje sję nabożeństwo ża łob­
ne, poczem  nastąpj pogrzeb na cm entarz R o ­
ssa.

ł

H D J

ajl-apszy nasz m jo tacz H e ljasz zd oby ! na 
m jędzynarodoN, ycli zawodach  lekkoaletycz- 
nych  w Szitokholinie p ierw sze  m jejsce w 
pchnięciu kulą z w yn ik jem  15 m. 25 cm.

W IL N O .
W T O R E K , dn ja  13 Lipca 1933 r.

7.00: 'Czas i  y ie śń ' 7.05: Gimnastvs.a; 7.20 
.P łyty ; 7.30: D zienn ik  iporanny 7.35: P ły ty ; 
7.50: Chw ilka gosp. dom 11.57: .Sygnai C2a 
su; 12.05: Koncrpt; 12.25' P ra*a ; K om ; 12.35: 
D. c. koncertu 12.50: DziennjK  poł.; la .56 
l*ir,ogram dzienn y ; 14.35: Ptylt'. —  pieśni pdl 
sk ie; 15.25: Ko-m gosp.; 15.35. Pty-ty; 16.90: 
K oncert; 17.00: Pog . muz- 1715: Godzina -ży­
czeń ; 1815: O dczyt —  „P o lsk a  m arynarka 
hand low a; 18 35: R ec jta l śp iew aczy; 1805: 
F e lje ton ; 19.15: Ro.zmiajtoścj i  p ły ty ; 19.20: 
N iem cy  w  Ł o tw ie  i Eatonji, odczyt w jęz 
lit. 19.35: P rogram  na środę; 19.40: Na w id n o  
k ięgu ; 20.00: K on ceA ; 20 ,-0: Dzjen,n k wie 
Cżorowy; 21.00: W iad . rolni.; 21.10: D c. kon 
cerlu ; 22.00: Muz. łan.: 22.25: W.jatL sport., 
'ii'.35: Kom un.; 22.40: Muz. tan.

ŚRODA, dnia 26 IJpca 1933 r.

7 00;-Ć,zas i  p ieśń: 7.05: •Gimnastyka; 7.20 
Płylty: 7 25: D ziennjk poranny; 7.30: D. c. 
p iy l; 7.2-5: C hw jlka  gosp. dom. 11.57- Sygnał 
czasu J ticj.ua/; 12.05- P ły ty : 12.25: i rn.s.. 
•Kom.; 12.35: D. c. p łyt: 12.55: D zienn ik  poł.; 
1450: ‘ P rogram  dzienny; 14.55: Płylty C hw jl 
ka strzelecka; D  c. ptyt 15.25: Kom . gosp., 
15,35: ■ P ły ty ; 15.45; Skrzynka P. ,K. O.; 16.00: 
K oncert 17.00: Pogadanka aktualna; 17.15 
KoncejJt .sy-riifo.iiiczny; 18.15: ,Go o kajaku
i składaku w iedzieć  należy; 18.35: R ec ita l 
śp iew aczy; 19.05: Ruzm ajtości; 19.20 P rzeg  
ląd  litew sk i; 19.35: P rogram  na czw artek ; 
19 40: Kwadrans Ijteraoki; 2Q.OO; MuzyRa i«k

ka ; ^0.50: D ^ erw llć  wice,z.; 21 00- „Ć jrttka 
A lb inow a m ó w i'1; 21.10. K oncert so lis tów ; 
22.00; Odczyt, esperam-ki; 22.20: M uzyka; 
22.‘2fi: Kom , Siport.; 22.35: Kom  met.; 22.49: 
M uzyka lianeczna

A

NOWINKI RAbiSWE.
NASZA  E LO TA  H A N D L O W A

W ażny  i in teresu jący odczy t w jg ło n  
dziś o g. 18.15 p. Ą\\ Jastrzębski na [temat 

*|jf„#oiska nuiiiynarka h an d low a '7,

Z M I A N A  P O R A '  K O N C E R T U  Ż A C Z E N .

D zis je jsza  „G odzjn a  życzeń " p rzen ies io ­
na zostało z godzin  w ieczornych  na g. 17 15 
do 1-8.15. -Posłuchają je j  chę-tnje i je zn j ama- 
to row ie  tych stałych audycyj w ileńsk ich  re 
wszyslldc-h stron  Poliskj

. S Z Y M A N O W S K A  ŚP1EAYA

W iec zó r  d z js ie jszy  w ype łn j popu larny 
koncert -z W arszaw y w w ykon au ju  znakom i 
łych sił. M. in. w ystąp j św ietna śp jew aczka 
Stanisława w orw j n-.S.zyni a ,fo wska sjostra 
K aro la  Szym anowskiego. M program ie naz- 
"  i'ska Masse,netta. Debnssyego, "S zym an ow ­
skiego, S zopsk jogo i G rieg l.

Odpowiedzi Redakcji.
P. Jan Piptrażyfki w H ')rbdyszczii

Liistu w  sprawie zata-rgu ze strażą ipo- 
żui uą w  Zastarzyiiie nie zamieścimk 
Sądzimy, że zwierzchnie władze OSP 
przeprowadzą w tej sprawie docho­
dzenie i krewkich „w o jo w n ik ó w -* 
przykładnie ukarzą Opisany wypadek 
nie jest pocieszający —  cała sprawa 
poprostu za drażliwa.
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K R O N I K A
^etereologja i kryzys. T E A T R  I M U Z Y K A

Din . Jałcóba Apost. 

jutro: A n n y  Matki N.M P-

W . L ó  j s łoń c* — v  3 to .45 

io c n  .r  — *. / na 40

Spostrzeżen ia  Zakiadu  fósteorulogii U.S.6. 
w Wilnie z dnia 2 4 -V l I—  19 j 3 roku.

Ciśnien ie średni*: *6*1 ’
Teo łp . brednia : 10 
Tem p. n a jw yższa  +  2t,
Tem p. n a ju jisza  +  13 
Opad w  mm. —  38 
W ia try : —  pi-zew. połiwi-n.
Te:nd. bar. —  stan stały
L’w ..gi: w poludute burza z silną u lewą j

P rze  ejdZjany p rzeb (Vg pogody -  dniu 3* 
ljpeu 1931 r. według P IM .

Pom orze, Wjjleń.sk je. Polesi/, P odo le  W  o 
łyń. W ielkopolsika YYIschodnia i T a try  —  
n a jp ierw  zachm urzenie zm jenne z przelotne 
mi deszczam i, potem  dość po-godnje. LeĘk-j : 
och łodzen ie. Slube lub um iarkow ane w ia try  
pól.ni.Tiie— zachodnie j zachodnje, .na w y ­
brzeżu chw ilam i .poryw iste. W  pozostałych 
rlzie4.nica.cli pogoda skuteczna j c jep ła  p rzy  
słabych aiajtrach północno— zachodnich i za 
chodnjch. 
gradem.

K O M U N IK A TY
—  15.000 OSÓB P R Z Y B Y Ł O  DO K \L\VA- 

f t j l  U b iegłe j ji je d z je lj do Y\ jlna ściągnęło 
łnoc p ie lgrzym ek  z k jlku p ow ia tów  vvoje'#>- 
tkztwa w ileńsk jego, n a jlic zn ie j jednak prezen

’ lo w a ły  s.ję p ie lg rzym k i p rzybyłe  z oko ljc  
NYjlna. P ie lg rzym k i le zw-Jedzity K alw arję . 
Jak obljcza ją. ub iegłe ’ n jedzie lj b v ło  w K a l­
war j j  zgórą  15.000 osób.

AD M IN ISTRACYJNA
—  Chleb staniał. Starostwo Grodz 

kie podaje do do wiadomości, iż z 
dniem 25 lipca ustaliło następujące 
ceny na chleb: py t low y  biały 50 proc. 
żyt. 38 gr., s itkowy 33 gr., ra zow y 
żytni 27 gr. W inn i żądania lub pob ’ e 
ran ia" cen wyższych  od u s ta lon y : ! ,  
będą karani w drodze gpłministrac vj 
nej aresztem do 6 tygodni lub grzwną 
do 3000 zł.

—  Umarzanie zaległości z tytułu 
podatku wojewódzkiego. Wileńska 
Izba karbowa otrzym ała , okólnik, 
w  którym  została przez Min sterstwo 
Skarbu upoważmona do umarzania 
zaległych .sum w o jew ódzk iego  podat 
ku od wyszynku i drobnej sprzedaży 
trunków bez względu na wysokość 
zaległości.

W  związku z powyż.szem każdy 
płatnik, 'posiadający zaległość'’ w po­
datku wojewódzk im , m oże  zwrócić 
s:ę do urzędu skarbowego z podaniem 
o umorzenie ciążących na jego kon­
cie zaległości w  podatku wrjew-ćd-'. 
k ;m

M ILJSK *
-— Na drodze do załui n ienia!? Do

W ilna nadeszła wiadomość, że roko ­
wania toczące się m iędzy Arbonem 
Saurerem w sprawie przejęcia przez 
ostatniego komunikacji autobusowej 
są obecnie już bardzo bliskie sfinali 
zowania. Podobno obie strony nzgod 
niłv juz zasadnicze warunki, na ja­
kich Saurer przejąłby większość ak- 
cv j w-ileńskiego ,,Toinniaka“  Na wTv 
m k  tych pertraktacyj magistrat ocze 
ku je już od kilku miesięcy.

Sfinalizowanie rokow ań  międ/.v 
Saurerem i Vrbonem, jak uważają  w 
kołacli samorządowych, by toby jedno 
znaczne z rozw iązan iem  kwestji ko 
munikacji m ie jskie j na terenie W  Ina 
Jak zdołalśmy ustalić, magistrat ze 
swoje j strony 'porozumiał się juz. t 
Saurerem i uzgodnił główne wytycz  
ne, na jak ich  zawarta byłaby ii iwa 
umowa.

Głów-ny i zasadniczy ,punkt tej 
um owy stanowj kwestja f in a w o w A —  
opłata roczna, jaką na rzecz miasta 
musi uiśc-ić konrahcnt. Kw est ja  la

nasuwała najw ięcej trudności, obie 
.stroni jednak doszły już do porozu­
mienia. Saurer wypłacałby miastu 
rocznie 5 procent od obrotu, przy- 
czem ustalone ma byó  pewni mmi 
miim. Otóż magistrat upiera s.ę przy 
minimum 100.000 zt. Saurer skłonny 
jest dać nieco mniej, jednak i ta Toz- 
bieżność, da się łatwo usunąć.

W  ten sposób kwestja komunika 
cji autobusowej, która już o.l .szeregu 
miesięcy jest najaktualnie j;zy n; pro­
b lem em  samorządu wileńskiego —  
znalazła się w chwili obecnej w prze 
de dni u załatwienia.

— W o d o c ią g i na Kopan/cy W  początkach 
sierpn ia  m agistra l p od e jm ie  roboty nad prze 
prow adzen iem  w o d o c ią go " na ul. Kopa n i ca 
R oboty p otrw a ją  .kilka tygodn i.

—  N a ul. P op ow sk ie j o tw arto  ruch k u lo ­
wy. W obec  ukońc.zcn|a robót kanaliracy j- 
.nyrh na ul. Popow-.skjej, z dniem dzis ie jszym  
na u ljcy tej o tw arty  zostanj* ruch kołow y.

S PR A W Y  S ZK O LN E
—■ S zk o/a Zaw odow a Dokszta/eająca Stow 

Tcchn Po l. w YY (ln ie, K opan jca  5, Lei 17— 11 
YY yd zia ly : incchan/cznji (dlift ślusarzy, toku 
r.zv kow ali i p.l, e lekroechn iczny (dl.i 
elek i om onerów  i i budow lany (d la  solarzy , 
cieśli, m urarzy zdunów  i innych rzem iosł 
budo wila-nyc.li)

Zapjsy do  szkoh  -przyjm uje kaneelarja 
w pan jedz.ialikj środy i p ią lk j od  godz. '.8 
do 20.

Począ tek  .roku szkoln ego  21 sierpn ia.

S PR A W Y  ŻY D O W S K IE
—  Wynik/ wTyborów do Kongresu Sjonj- 

styeznego. N iedzielne w vbory  do -wszech­
św iatow ego -kongresu sjon jsltyeznego p rz y ­
n ios ły  na teren ie Wjjkna walne zw yc ięs tw o  
lid ze  robotn iczej Palestyny (Ijsta nr. ó), na 
k tórą  oddano 136t glosy. Lj.sta 6 (Rew-j;uj- 
npliów  —  Źabotyńsikjego) o trzym ała  832 g lo  
sy. Lista nr. 1 (posła Grynbaum al —  220 gło 
sów , ljsta ar. 3 (o rtodoksy jn a  —  261 głosów , 
pozostałe listy u je  zg ru pow a ły  w ięce j n jż  100 
głosów- każda.

Ogółem  w W jl.n ie oddano 3000 głosów  na 
44u0 upraw nionyc.h do g losow ania.

—• Raid motocyklowy Sekcja »n io to r i k io 
wa Żaksu urządza w -nadchodzącą n iedzie lę  
p ierw szy -propagandowy ra jd  m otocyk low y  
na trasje —- W jln o  —  E js z is zk i —- W jln o . 
Zapisy p rzy jm u je  sckretarjat

RÓŻNE.

—  Wycieczka campingowa. Dnltt 
30 lipca. w niedzielę, o  godz 8 rano 
wyruszy z W ilna do Podbrodzia w y ­
cieczka cam p ingow a . Pow-rót z P od ­
brodzia o godz. 18,50, przy jazd  do 
W ilna  o godz. 20.

W yc ieczkow icze , niczem nie sktę 
powani. spędzą cały dzień w Podbro 
dniu, gdzie korzystać m ogą z plaży i 
kąpieli w  Żejmianie.

Obiad w o jskow y  (z kotła żo łn ie r ­
skiego) z 2 ch dań 90 gr

Przejazd w  obie strony w  klasie 
I I I  —  3 zł.

Zapisy przy jm uje Polskie Biuro 
Podroży  ..Orbis“  w W iln ie  ul. Jagie l­
lońska 1 teł. 8— 83.

Z powodu św/ęta pułkowego 6 p p. Leg  
w dnju 28 bm. odbędą się Wrocżyaiusdp pi™ 
kow e na placu ?\v P io tra  i Paw ła. YYT dnju 
-tym na wsipom-njanym placu, rynku n je  bc- 
dizje. (P rze jeżd ża jące  na rynek  furm anki kp: 
rowane będą ma inne rynki.

—  K O N t I.SKAT A .JE D N O D N IÓ W K I K O ­
M U NISTYCZN EJ-. Na m ocy zarządzen ia  
w ładz adm in istracyjnych  w dnju wc/.ora |- 
szym  skon fiskow ano jednodn iów kę żyd ow sk ą  
„ Ib e ib l jk "  za zam ieszczenie szeregu arlyku 
lów  o charakterze w yw rotow ym .

Doktór R .  B U C H
A K U S Z E R J A  i C H O R O B Y  K O B I E C E

o rd y n u je  o d  11 —  1 i 4— 6 
p rzy  ul N i e m i e c k i e j  35, tel. 8-64

Lokuje chorych w Leczn icy Położniczo- 
Ginekolog. M. Pohulanka 15, te!. 14-71

.Pewien dzienrąkarz zw róc ił się do zna­
nego, 'pols-kdego m elereo loga  z p rośbą o " iy  
wiad n a  teknfct panującej od .kilku m iesięcy 
l'iep o go d v  N jest ety,, ncizo-ny byt bartlzo  -za 
ję ty  i nazna-czyl społlkan-ie -za .parę duj.

Tym czasem , jak  -n-a zt-ość, des.zcze usltaly 
i -zaczął się okres skw arnego lata, spóźmio-n-.. 
go w praw dzie, ale zato n iezw yk le  gorącego 
W cw jad  przestał być aktualny. G rzeczny, jed 
.nak dirienujkarz z iaw il sję na um ów ione 
m iejsce, pr.zyczcm w yw iąza ł się następu jący 
ci ja  log:

—  Njestełty, (panie profesor-ze, n ikogo  już 
n.ie obchodzi deszcz, ale m oże m p. p ro ­
fesor pov ie coś c iekaw ego dla pod-.zifeleuia 
się z czyte ln ikam i?

—  YYTdzę, żc 'pana już .uje śn-toresuje wbjzj 
gla niiiepogoda. Y1 o/.c aiiestusznie. N ieci pa-n 
sobie p rzypom ni, jak  to  ludzie m u w ilj. że 
w ogó le  n-ie doczekam y się słońca tego rdku, 
że M n N it  nasz n iew ątp liw ie  s ję zm ienił, że 
Gotfslream  w jdoczn ie  znuenił sw ój We-mmek 
że lr.zeba p rzygotow ać na aitałe oziębjerrie kii 
mutu Europy, że obeeny okres jest p rzełom u 
wy, etc. etc.

—  Faktyczn ie, słyszałem  t> tein.
—  Znppwniiiajn pa.na —  ciągnął uczony —  

że b y lj i t;K’.v, któnzy doradza li ju ż p rzys io  
sow an je  się do n ow ego  k lim atu: n iebudowa 
nic lehuisk, iiiekupyw-anie ubrań letn ich  !

*• P’
—  Czy opow ieści o zmjaniie klimatu ma 

ją  jakąś podstaw ę?
Otóż to! WJfcyst.ko te  sję m ogłoby zda­

rzyć , ale z .puntt-u wid-zenja naulkow. nic uje 
zaszło  takiego, co-by w skazyw ało  na ja k ą ­
k o lw iek  rew olucję  w a tm osferze.

—  YYrięc?...
— j In teresu ją mnie, reduktorze, od pcw  

nc-g-o czasu sprawy gospodarcze. Gzy'tam dość 
dużo z tej d z ied z in y  i dow iadu ję się, że to, 
co się w te j chw ili d zie je, jes-t objawem  
jakiejś rew o lu c ji ekonom icznej. Czytam , że 
dotychczasow e k ryzysy  b y ły  kon iunkturalne, 
obe-ciny zaś jest -strukturalny. D alej, że daw 
ne warunki p rodukcji, w ym iany j spożycia 
nie pow rócą  ju ż nigdy, że zaczyna się now e 
średniowio&ze, że trzeba .zerwać z dotychcza 
s o wy m ustrojem  i to odrazu, radykaln ie J 
że k to  .p jer węzy przestanie o-czekiwać polep 
szenia siłę syituaeji, len w ygra .

—  M oże w tern coś jest, profesorze?...
—- T o  sam o m ów ją  m i uczenj ekonom i­

ści. M oże w .tem coś  jes t“ . YYTszystko jest 
możliiwe. B yw ały już katak lizm y gospod-ar 
cze. A le —- p ow iad a ją  —  nie raie wskazuje 
na to. że obecny k ryzys  -nic jest taki sam, 
jak  wjede poprzedn ich  m oże ostrze jszy j 
d łuższy od: p rzeciętnego aJc p rędze j czy póż 
n ie j znów  w rócą norm alne stosu-n.kii. Otóż, 
redaktorze, mo-jeiu .zdaniein tak sam o ja.k po 
desz-ćzu -wyijKugadza się j słońce świeci, tak 
saniu w ekono-mke, po latach chudych m-adej 
dą lata tłuste. p

(A  jednak  po Kilku za led w ie  dniach po­
gody .znowu leje... 1’rzyp. zeeera).

Zaległości do 50 złotych 
ulegną umorzeniu.
D orlo s łe  ulgi podatkowe.

Jak już donosiliśmy, w ładze tskar 
bowe opracoYvują obecnie to^porzą- 
dzr-nie o ulgach podalkowych. Hozpo 
rządzenie to przew idywać będzie 
znaczne ulgi w  spłacie zaległości po­

da tkow ych , powstałych  przed dnient 
l  października 1931 r.

P o d ł u g  u zy .skanyct i  p r z e z  n ts w ia  
d o m o ś c i ,  n a  p o d s ta w ie  t e g o  r a c p o r z ą  
d z e n ia  \YTs z v s tk i e  z a le g ło ś c i ,  k t ó r e  n ie  
p r z e k r a c z a j ą  s u m y  50 zł., o r a z  o d ­
s e tk i  i k a  v  za  z w ł o k ę  z o r a n ą  u m o ­
r z o n e .

Przy  sumach wyższych, .splałv bę 
dą rozłożone na raty- w następując/ 
sposób: O ile .dłużnik .będzie mógł 
zabezpieczyć należności hipotecznie, 
spłaty zostaną rozłożone na 10 lat 
i rozpoczną .się w roku 1935. Oprocen 
towanie tych zaległości wynosić bę 
dzie 4 i pół proc-ent rocznie.

Zaległości, które nie będą /.ab'/ 
pieczone hipotecznie, zostaną iroąło 
żone na lat 3, a oprocentowanie wy 
nosić będzie fi roćznie: 4 

— o()o—

Dolardwki oędą wypłacone 
d o  kursie 1 tiotar 8.91. •

lftftik Po.Uki wyjaśnią, jż  klauzula przcl;- 
czcniow u prem ji od łaproccinUowej p ożyczk i 
do la row e j wynosi nadal 1 dolar —  zt. 8.914.

Kówuji-ż kupo-ny bjożucc •eb fisza.ąię  w e­
dług .s,fEih‘W> kursu l dtil-ar —  8.90.

W  W IL N IE .

T ea try  M,ej.sk,'c Z. A ,S. I’ , w  YY liijC  
T c » t r  L c ln i —  ostatnie przedstaw ien ia  ..Jima. 
i .lilia ". Ceny n iższe od dotye liezas fiw yeli.
Dziś włorcik 25 lipca o gp'd;. 8 ni 15 w. je ­
dno z 0'Malujch p-rzedsilawicń wspa.njalcj ko 
roedji muzycz-m-j ,,Jjm j .1 ’ 1!' . w  p rem jero- 
w ej o-b-sadyje z II. Kanijnuską, M Y Ęg-wy 
nom w  rolach  głównych oralz św jefńą par-( 
b-ak-llową pj>. Edytą  Pń-iler i Zeiumem Les/.- 
czcwsJijjn jki czele.

aZz.naczyć należy jż na Ile Irzy ostatujc 
przedstaw ien ja  (dzj.ś w to rok 2ń, jo tro  środą 
26 i 'pojmtnze czw artek  27 b. m.) - ceny
zosta ły ustalone od ii.90 gr. (rząd l-&zyrw 
do 0.40 gr.

B ,zyk-owna ze względu na duże koiszly 
in icjsty .wa itc-allru zm je-niająca ceny m ie jsc  
—  'ZosEunJo skw ap ljw ie  jiow itana przez lę 
część ‘publiczności, którsi czekała zn iż1'.] 
..J jm  i J i l l "  po tych  cenach fcędfcje grany 2- 
razy.

—  Występy M alick je j { Śawana w Ber 
m .rdynce. .1 uż w piajtek dn ia 28 li.pca Tea tr 
Lctn j goścjć będlzje znakom itą artystkę M ar 
ję  Ylalicką, k tóry  przybyw a na gościnne wy 
rtę jły , w  tow arzystw ie  sw ego męża Zbyszka 
Sawajia, z przepiękną sztuką A icod em jego  
p. t. ..Cjeń".

.Kreacja M alick ie j w .roli J<iynny jes j e ­
dnym  z najw iększych  je j sukcesów artystce'; 
iiiych, k tórym  AlaIi-cka ok.-.kryzowała' A iilje ę  
gra jąc  tę ro lę  w  T ea trze  N arodow ym  zgórą  
100 razy. Do YVil.na .zuakomicj e j goście p rzy  
byw a ją  z gościnnych w ystępów  w  Łodz j.

YYTys4awienie . C jenia " w  W jln ie  u legło 
odroczen iu  a pow odu fenom ena lnego  p iw o  
d/enja tej sztu k j w- Ł odz i YYrjlno, k tóre um ie 
cenić p raw dziw e  talenlty, .znajdzje w  wystę 
pa^h Malliekjej j Sawana p raw dziw ą  ucztę 
artystyczną.

B ile ty  od ju tra  w  .kasie zam-aw-iań. Prcm  
jera  -w piątek 28 lip ca  o godz. 8 m. 15 w.

-— T ea tr M uzyczny „L u tn ja ". „K ró lo w ą
N o ey “ . Dzjś, w- dalszym  -cią-gu baw ić j r o z ­
śm ieszać będzie  w idow n ię  Teatru  „L u tn ja ‘ ‘ 
arcyweso-ła opere tk a  YY’ . K o lio  .K ró low a no­
c y '1, k tóra zdobyła  sobie ogófne uznanie i 
c jeszy s ję  n iesłabnąeem  powodzen-ium. YY’ y- 
konaw cy ró l g łów nych  —- B. Hadinirska (ro ­
la tytułowa). AL G abrie ilj. Z. Molska, K. Dem  
bow skj, E. Gliński, YV Szczawiński, vj Tu 
•Lrzański i K. YY’ y r w j c.z - YYr i c turo w .sk j —  są 
p rzrd m io lem  (ÓKlzjcnnych ow acjj ze  strony 
publiczności. Fifcktowrnp tańce i  ew olu c je

urozm aicają ilo t  wszcchm iar barw ne w ido 
wJskio-. Ceny lu jejsc najniżsj-.e od 25 gi'. do 
2.90 gr. Poicząrtek u gw lz. 8 m. 30 w.

—  Szaleństwa- C c b R y f .  P rzejiiękna ope- 
iretka E. S lo lza „K^iileństwa G oictty" w zno­
w io n ą  -zesłanie w cswnb.ek n a jb lieszc  27 b. 
1U w  obsailzje iprcmjorow ej z M ary G abriel 
lj, wyitworną .(Kllwórczyn-ią ro li g łów n ej Y\T 
w-yknnaniu t-.-j o jrerelki b ierze udział cuty 
personel a r ty ‘ twe-zny •ortiz zespół b idetowy. 
R eżyser ja M. Tatrzańsk iego .

N«jcnJ oGęzukiwar”® złota.

Plla-źa w Concy Island w  Stamiidi Z jedno­

czonych A. P., n a jw iększej m iejscow ości ką 

p ie lo w e j na św ięcie, gromad-zj w upalne lato 
do m jljo.ua w ycieuzkow tczów  z N ow ego  

Yorku, k tó rzy  gubią m asow o p ierśc jon k j i 

jnną b iżuterję. Celem odszukiwania zgubte 

nyeli p rzed m jo lów  zarząd k ąp ie low y  ustano 

w jł specja lnych  poszukiwaczy złota, k tórzy  

noeam j przeszu.Łują całą plażę, jak  w jd z iim  

na naszem  zd jęciu .

Znowu defraudacja.
P rzed  k fiku  tygodn iam i za trzym ano m ie­

szkańca Kurzeńea ASjko/aja Darniowa, któ 
ry  sam zg los fl s/ę do w/adz policy jn ych  « ze 
znał że jak o  rachm jstrz Ka>v S tefezyka, 
zdefraudow  al 16.000 /A. na szkodę Kasy 
.Stciezyku w  kurzeńcu. YYTIrcżunc doehodze- 
ii je  w ykaza ło  że Dan/Miw dopuszczał się 
d e frau dacji system atycznie od roku  1927 
W] w yniku  dalszych  dochodzeń  za trzym ano 
obecn ie w szystk ich  człon ków  Zarządu wy 
■mienionej K asy  w obec pcszla.k, że  B an .iow , 
jak o  fun kcjon arju sz p łatny, nie wel|odzący 
w skład zarządu , n{e m ógł popełn ić  defrau- 
d ae j, na tak wysoką sumę, bez w ied zy  za 
rządu.

| Heiersa Romer
=  Tutejsi. N o w e l e ,  w y d .  R ó j .  W a r s z a w a  

=  S w o i  L u d z i e .  N o w e l e  .w yd .  L .  C H o »
=  m ińsk i .  W i ln o .

§  Książka O Nich. R om ans .  W y d .  L .
=  C h om iń s k i .  W i ln o .

g  Wllja u Państwa Mickiewiczów,
~  ( T e a t r  d la  M ł o d z i e ż y ) .  S c ena  W l -
g  łepska .

M Rezurekcja Wieleńska. ( Z d o b y c i e  
=  W i ln a  w  1919 r.) S c ena  W i l e ń s k a .

<?i!i

W Ś R Ó D  P I S K .
—  Ukazał s ię  zeszyt 2 tomu II „P ra c  lu -  

slylutu Badania Konjuktur Gospodarczych
i Cen“ , rta k tórego treść sk ładają  sję nastę­
pujące artyku ły:

Jan Yćjsmewsiki: YYTsipółzuIeźność pom ię­
dzy watianiirm i sezonow em i a konjunktu- 
nwnoin-i. —  M aciej I. D iyb jń sk i: M jędzyna 
rodow e ob ro ty  -towarowe- w  r. 1932. -—  L u d ­
w ik  Landau : Alotody badań iprodbkcji p rze­
m ysłow ej i zatrudnieniu w  -przemyśle.

Zeszyt ten jest do nabycia w  księgar­
niach i w  A dm in istracji YYTydaw.nictw Insty­
tutu (E lek tora lna 2, p ok ó j Nr. 26) w cen ie 
zl. 2 50.

H u m o r .
M łody fekarz do p rzy jac ie la :
—  P ow jed z  m j jaki__aforyzm  b y łb y  n a j- 

w la sc jw szy  dl? lekarza, rozpoczyn a jącego  
sw oją  ipraiktykę?.

—  Ilm , w yda jem j sję, ż.e loby b y ło  właś­
c iw e : „Ż y ć  samemu j dać żyć jnnym '

(Le R jre i.

P A N KOBIETO, NIE GRZESZD  Z  I Ś 1 W i e l k i  p r o g r a m l  
D z i e j e  n a jp i ę k n i e j s z e j  k o b i e t y  

„ M i s s  E u r o p y *  p. t.
B o g a t a  w y s t a w a !  Z d j ę c i a  z  o r y g in a ln e g o  ko nku rsu  p i ę k n o ś c i  w  San  S e b a s t ian o .  N i e b y w a ł a  gra 
N A D  P R O G R A M ;  Dodatki dźwiękowe. C E N Y :  N a  u y  sean s :  B a lk o n  25 gr., Pa r te r  54 gr.

S a la  w e n t y ­
lo w a n a  s t a le  
p r z y  p o m o c y  
n a j l e p s z y c h  
a p a r a t ó w .

CAS1N0 D Z I Ś l
D a w n o  n i e w id z i a n a  JUHJUli J U U ID U J  l i U l i i  J U U lU l i  a r c y d z i e l e  
c z a ru ją c a  p r z e p i ę k n a  gra. P r z e p y c h  w y s t a w y !  Ś p i e w l  T . ń c e l  N a d  
i k r a j o z n a w c z y  p. t. .5  I A M " .  C E N Y  Z N I Ż O N E :  B a lk on  dz .  25 gr..

Łlljan H a m y  'H enry  Garat rozkazu Księżniczki
p r o g r a m :  2 ak tu a ln e  d o d a tk i  „FOXO*

w ie c z ó r .  40 gr. P o c z ą t e k  o g o d z .  4 -e j

HELIOS Senaacyjny podw ó jn y  p; oprani! l )  Douglas Fairbanks i Mary Plckford w  nicamiert. d z ie le  W i ł .  S zeka p ir .

POSKROMIENIE ZŁOŚNICY » ??ZNAK NA DRZWIACH ??
ż y w i o ł o w y c h  n a m ię tn o ś c i  w s p ó ł c z .  ż y c i a .  Z n a k o m ,  z e s p ó ł  g w ia z d :  Rod la Roquef Betty B r O O S O n ,  W ll. Boyd  
C E N Y  : N a  1-szy seans  b a lk o n  25 gr.. p a r te r  54 gr., w ie c z .  o d  40 gr. P o c z ą t e k  o  g o d z .  4, 6, 8 i 10.20t

O g ł o s z e n i e .
K o m o r n ik  Sądu  G r o d z k i e g o  w  W i l n i e  I V  rew iru ,  

z a m  w  W i l n i e  p r z y  ul. B a z y l j a ń s k ie j  Nr . 4, na z a s a d z ie  
art. 602— 604 K .  P .  C. o g ła s z a ,  ż e  w  dn. 28 l i p c a  1933 r. 
o d  g o d z .  10 rano o d b ę d z i e  się  s p r z e d a ż  ru c h o m o ś c i  
z p r z e ta rg u  p u b l i c z n e g o  —  w  W i ln i e .  p r z y  ul. S z k a p -  
l e rn e j  N r  4 —  a to: lada  d ę b o w a ,  p r z e g r ó d k a  d ę b o ­
w a  o d w ó c h  d r z w ia c h ,  d w a  s t o ł y ,  d w i e ś c i e  k g .  m ą k i  
ż y t n i e j ,  w a g a  a n g ie lsk a  du ża  (1C00 kg . )  i c z t e r y  w o z y  
k ry t e  b la c h ą  —  o g ó ln y  s za cu n ek  w /w  r u c h o m o ś c i  
z ł .  701.—  ( s i e d e m s e t  j e d e n  z ło t y ) .

W y m i e n i o n e  m ie n i e  r u c h o m e  —  m o g ą  s t a ją c y  do 
p r z e t a r g u  o g l ą d a ć  w  dn iu  l i c y t a c j i  p o d  w s k a z a n y m  
a d r e s e m  —  W i ln o ,  dn ia  19 l i p c a  1933 r.

132/Y1 K o m o rn ik  A. Maciejowski.

Akuszerka
M. Brzezina
p r z y jm u je  b e z  p r z e r w y
przoprow adzU a się

Z w i e r z y n i e c ,  T o m ,  Z a n  
■a l e w o  G e d e m i » o w * l c »  

ul. G r o d z k a  27.

MiiŃŚBERti
o h o ro b y  skó rne , w ent 
ryo gne  1 m oczop łc iow *

Wileńska 3 t.i. 567
od godz. 8— 1 1 1— 8.

Z A K Ł A D Y  G R A F ICZN E

Z N I C Z
WILNO, UL. B ISK U P IA  4. Tel. 3-40

Wykonują wszelkiego rodzaju 
roboty w zakresie drukarstwa 

i introligatorstwa
PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Do egzaminów  
wstępnych,

k tó r e  o d b ę d ą  s ię  w  s i e r p ­
niu i w r z e ś n iu

w Państw. Szkole 
Techniczn. w Wilnie
p r z y g o t o w u ją  n a u c z y c i e l e  
s p e c j a l i ś c i  ul. S ta ra  24 

m. p. S z u la k i e w i ę z a .

Akuszeraa
Śmiałowska

przeprowadziła się
na u 1. O r z e s z k o w e j  3— 12 

( r ó g  M i c k i e w i c z # )  
tam że  gab in e t  k o s m e ty c z  
* j , usuwa  z m a rszczk i ,  b r o ­
da w k i ,  ku rza ;k i i  w ąg ry ,  
W . Z .  P ,  48. 8325

Dr. J. Bernsztein
c h o r o b y  skórne ,  w e n e r y c z ­

ne i m o c z o p ł c i o w e  
M ick iew ic za  28, m . 5 

p r z y jm u je  o d  9— 1 i 4— li 
_________ Z. W . P

P i a n i n a
w . o a j m u j ę  —  M i c k i e w i c z .  
37— 32, W ie ja c l e  z u l icy  
C ia s n e j ,  p. E e tk o  7702

Akuszerka

ria mm
p r z y jm u je  o d  9 d o  / w i e c z .  
u lic .  K a s z t a n o w a  7. m. 5. 

W . Z .  P . N r. 69.

0-f fonijsberi
G ho roby  skó rce  

w ene-yczne  
1 m oezopłcloire, 

uilca M!cklewlcz& 4
te le fon  10-90, 

od g o d i. 9 — 32 1 4— 8.

B. nauczyciel giran.
udziela lekcje  i korepetyc je  
w zakresie 8 klas gim naz­
jum ze wszystkich przed- 
m iotów .Specja lność m ate­
m atyka, fizyk ą , K z - pol­
ski. Łaskaw e zgłoszenia da 
adm in istracji „K ur. W iL '4 
pod b. nauczyciel.

P f lK Ć J
D O  W Y N A J Ę C IA

z osobnem  we jśc iem ,  

Z a rzeczn a  14 m. 16.

E ^ J lO S Y L iN S K A '  . 4

ZŁOTE SCHODY.
D ziw ny  rodzaj miłości —  wtrąciła obojętnie

Ludka.
—  Go ty tam wieszI Zupełne ty dziecko —  zlba 

gatetizowata tę uwagę ciotka. —  Kochali się any, to 
kochali- —  ciatgnęła. —  Ale ten złodziej rozpił się 
do czortikow, Gdzie z nim było poradzić! Plącze, 
po kolanach .całuje, przeprasza, a za parę godzin 

wraca na czterech nogach.
No i na smterc się zapił. Spirytus w n im  się za- 

palił, l in a r t  w szpitalu i tak straszne potem w yg lą ­
d a !  Szkoda innie było człow ieka, ale co porad/, sz? 
bania zostałam. Prawda, kwatera już b jła ,  graty jakie 
takie. Mogtam żylców Ir/ym;ó\ ob iadv  wydawać. 
No i W iktorka Pan Róg ntnie zesłał. On też był mój 

/} lec.
Ciotka uśniiechęła się chytrze, jakby czegoś nie 

domawiając.

—  W yszło  tak. że kwaterę On miał razem z cha 

ziajiką. Z unitów on był —  też prawosławny. Ale do 
kościoła ze mną chodzić zaczął, a po polsku lepiej 
ode mnie łopotał. Go to matka jego w cichości sama 

h j ł t  zajadła katoliczka i Polka. On w w e d ł  ni taki 

ni siaki. A lew ięee j do Po laków. Jak cat ukaz ten 

wydał w piątMii roku co do religji, to ja zaraz ochrzci­
łam po ludzku W iktorka. I zrobił się czysty katolik. 
T y lk o  i*e ślubem takie były chłopoty i lak tam coś te 
psie krwie kręciły, że ani rusz. I księża jakoś strusili. 
Bo to M ochv po tej rewolucji jak  do siebie przv.-.zli, 
to znowu ukaz schowali, cara oszukał i różne ,,pa- 
kosti" nflwyni katolikom rob ić  zaczę l ’ . Tak  my i nie 

pożonili się w koścele. .

—  T o  w  cerkw i?— zapytała przestraszona Ludka.
—  Ani w cerkwi... Ot, zwyczajnie... na wiarę —  

wyjaśn iła  cicho ciotka. —  Ale i.tiy już i 4ak d wy no 
Spali ze -sobą. Małośmy tego ślubu i żałowali. Cóż, 
w iadom o trzeba, żeby był porządek i b łogosław ień­
stwo Boże. ale jak nie można, tefina ścianę nio-.polą- 
zies-z. W iktorek  tełko służbę stracił rządową, w ia ­
domo na katoliczgistwo przeszedłszy. A le 011 mechanik 
dobry, monter, to roboty mu nigdy nie braknie. P i ln o ­
wać tylko trzeba mierzawea, że ln  nie zapit jak 

tamten.
-—  Ależ ciociu —  zarumieniła się Ludka —  w o ­

bec tego wuj nawet formalnie wujem  m oim nazywać 
się nie może, a karnu mię i pomaga, rembardzie j 

muszę...
—  N'ic nie musisz! —  krzyknęła ciołka. -—  Gzy 

011 lobie choć słowo pow iedzia ł?  Czy nie bałuje ciebie 
jak rodzoną? Nie rozdziera j ty m ego^erca . dziecino. 
Przecież fy  czujesz, że jeśli ja i rugnę. ciebie, to z m i­
łości. Jabym chciała żebyś ty zlocie chodziła jak 
carowa. Że ln  ś ty biedy- i nieszczęścia nieznała. \ ty 
w biedę zduni łeziesz. T o  i bronię ja ciebie, choć nie­
proszona.. —  tu ciotka Ol es a nie wytrzymała i jęła 

znowu zawodzić.

*  —  0. bracie mój, bracie, czdmuś ty nas osierocił?
Ludka mimów oli spojrzała na potret o jca. wiszący 
na przeciw ległe j ścianie. Kochana twarz pulrzvta 
w głąb pokoju łagodnie nieu .dzącemi oczyma.

P iękne usta pod ob f itym  wąsem ukrywatly żarto 
bliwość najmilszego uśmiechu, z którym  -tak często 
zw rac-at się do ulubienicy. Uśmiech ten umarł z nim 
razem i fakt len napełniał serce Ludki zawsze jedna 
kiem nieopisanem przerażeniem. W vsok i, często 
'Smutny mężczyzna, który tak -licznie itmia-ł 1. córką 
żartować, by ł przecież pierwszą i dotychczas jed\ ną 
miłością bladego dztewczęcbi. Poza  nim nie spotkała

n iężczyz in , godnego uczucia. W  dzieeięcem uniesieniu 
przysięgła sobie niebacznie, że ngdy ża i f iego  czło­
wieka wyłącznie kochać nie będzie. W ierna zo .tanie 

wTspomnie,ni'a i miłości szerszej, :do której w iedzie cier­
nista, podziemna droga.

—  A  ciocia w ie? —  odezwała  się drżącym g ło ­
sem - że m iałabym o tatusiu coś do (powiedzenia... 
Otóż... zanim... to się z nim stało... lalu.ś powiedział 
do mnie: Słuchaj, Ludeńko, m oje życie było takie s z a ­
re, takie niepotrzebne. Wyrw-ano mię z korzeniami... 
N ie zdołałem się o nic zaczepić,.. Zazdrost-iLm ojcu 
mojemu, ż y j  ty inaczej, żeby w godzin ie śmieręi 
na nowo żyć się chciało. Bo ja jużbym  nie chciał. 
Tak, ciociu, tałuś powiedział... To ja dlaiego m ów iłam  
o dziadku i chcę od niego znowu zaczynać.

Ciolkę Olesię aż podrzuciło.

—  DoJoż moja nieszczęśliwa! —- /awołala p rze j  
m a jącym  głosem. Cóż ty wygadujesz, nieprzy tomna? 
Go ojciec twój mówił, to dia mnie jasne. O 11 chce, 
żebyś ty znowu żyć zaczęła po szłachecku. Żebyście 
się już nie paskudzili jakiemś rzemiosłem, a rod swój 
podzwignęli. Jak człowiek ży je  w dostatku i szc./.ęśli 

wo.ści, to —  wiadom o *—  umierać nie chce. J o  ty, 
głupia, musisz pomyśleć, jakby- do szczęścia rodziny 

się przyczyn ić, a nie zgubić nas wszystkich.

Ludka mrugnęła oczyma niepewnie. Serce jej na­

pełniało się litością Żałowała ciotki, żałowała siebie 
Bo n iew iadom o kto w  tem wszystkem ma rację 
Trzeba wyczekać —  może się nawinie jakieś rozw ią ­
zanie. Podniosła spuszczoną głowę i objęła c io lkę 

współczującem spojrzeniem. Ciotka poddała policzek 
g ładkiej pieszczocie dłoni. Znurużyła spłakane oeży 
pod koly-sanką słów- n iewybredn i ch, a inuzvkalnvch. 
kłóre Ludka dobierała i nizała na złotą niteczkę po* 

-'ciuchy w- tę chw ilę w ieczorne j ciiszY. Pewnie, ciotka 
mogła ją uw tżać za dzucko, 'bo lat miała niewiele

Ależ ciotka też hi ła dużem, starem dzieckiem. Śmiała 
się i płakała równie  łatwo. A  choć rozumiała w iele 
rzeczy trudnpeh do pojęcia dla młodej dziewczyny, 
to znów  o innych sądziła, jak ślepy o kolorach. T o  też 
Ludka nic chciała i nie mogła ostro stawiać spraw 
twoich. W ięc i w- tej chwili zamknęła dłonią usta 
ciotce, gdy ta coś znow u m ów ić zaczęła, a drugą ręką 
wyciągnęła jej grzebyki / potarganych włosów. Po tem  
pr/.ykuciw;ta za nią na kanapie z mocnem postano­
w ien iem doprowadzenia  niesfornej fr y zu ry  do e le ­
g a n c k ie j )  w-yglądu. Ciotka wzięła Markizę na kolana 
i poddała--się ze stękaniem tej operacji. Ludka długo 
ma jstrów tła przy  włosach, skręcając je i rozkręcając, 

aż ciotka k iwać si,ęv zaczęła w słodkiej drzemce. 
W tedy  dziewczyna miała dość czaSu na zbudowanie 
z ciemnych, obfitych jeszcze włosów- niesłychanej 
w ,-hIii -chinskim fantazji. Po  przypięciu jedw abnej 
kokardy na Szczycie włosianej p iram idy odws.zła parę 
-kroków, żeby .stwierdzić z zadowoleniem, że ciotka 
zc swetni maletni skośnetni oczyma i lekko żó łtawą 
cerą naprawdę jest do Chinki podobna. W łaśnie roz­
legł się przen ik liwy dzwonek.

— - \? Co? Zaraz, zaraz —  zerwała się. ciotka. —  
N;t śmierć zapomniałam, że W ik to rkow i sa m o w a r  

•ezyk nastawić trzeba.
—  Niech ciocia poczeka! Ja pójdę —  krzyknęła 

Ludka, pędząc już po korytarzu.
—  W u ju  W iktorku , wuju W ik torku  — ■ dyszała 

u ramienia wąsatego poczciwca. -  , Chciałabym pójść 
na zebranie. Niech w uj mi pomoże, bo ciotka dziś 
gada, jak z kazalnicy Nie wiem,..czy mnie puści.

—  No, 110, Luda! Trzeba c io tk i «luchać. Postu 
szeństwo przedewszystkiem, —  to mówiąc wuj z ha 
lasem użył czerwonej chustki do nosa. —  Aleppomóc 
lo ja mogę. Czemu nie?

(D. c. n.)

B K i A I
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